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PRASY „CZYTELNIK"

Komunikat radziecko-niemiecki 
o ' ' między rzędem radzieckim a 11 _ rzędowa NRD

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący komu­
nikat:

W dniach od 20 — 22 sierpnia odbyły się w Moskwie rokowa­
nia między rządem radzieckim a delegacją rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Ze strony radzieckiej uczestni 
czyli w rokowaniach: Przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR G. 
M. Ma lenków, pierwszy zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mini­
strów i minister spraw zagranicz 
nych ZSRR W. M. Mołotow, se 
kretarz Komitetu Centralnego 
KPZR N. S. Chruszczów, pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów i minister obro­
ny ZSRR N. A. Bulganin, pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Ł. M. Ka 
ganowicz, zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów i minister 
handlu wewnętrznego i zagranicz 
nego ZSRR A. J. Mikojan, prze­
wodniczący Państwowego Komite 
tu Planowania ZSRR M. Z. Sa- 
burow, minister finansów ZSRR 
A. G. Zwieriew, wysoki komi­
sarz ZSRR w Niemczech ambasa 
dor W. S. Siemionów.

Ze strony Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej ucżestniczyli 
w rokowaniach: Premier Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl, wicepremier 
Walter Ulbricht, wicepremier Ot­

yto Nuschke, wicepremier i mini­
ster budownictwa dr Lothar Bolz, 
wicepremier i minister finansów 
dr Hans Loch, minister gospodar 
ki rolnej i leśnej Hans Reichelt, 
minister handlu zagranicznego i 
międzystrefowego Kurt Gregor, 
minister przemysłu hutniczego i 
górniczego Fritz Selbmann, prze­
wodniczący Państwowej Komisji 
Planowania Bruno Leuschner, 
szef misji dyplomatycznej NRD 
w Moskwie ambasador Rudolf 
Appelt, przewodniczący Niemiec 
kich Wolnych Związków Zawodo­
wych Herbert Warnke, przewod- 

'^Kiczący Rady Narodowej Frontu 
^Narodowego Niemiec Demokraty 

£.nych prof. G. Correns, przewód 
niczący Rady Centralnej Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej , Erich Ho 
necker, przedstawicielka Związ­
ku Demokratycznych Kobiet Nie 
mieć Ilse Thiele, współpracow 
nik Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych NRD Peter Florin.

W toku rokowań omawiano 
ważne problemy, dotyczące roz­
woju stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną, jak rów 
nież aktualne sprawy związane z 
całokształtem zagadnienia nie­
mieckiego

Rokowania toczyły się w serde 
cznej atmosferze przyjaznego 
zrozumienia wzajemnego.

Osiągnięto całkowitą zgodność 
poglądów co do tego, że powin­
na być zlikwidowana nienormal­
na sytuacja, polegająca na tym, 
iż po upływie 8 lat od chwili za­
kończenia wojny w Europie, 
Niemcy nie mają traktatu poko­
jowego, są rozbite na część za­
chodnią i wschodnią oraz nie są 
równouprawnione w stosunku do 
innych państw. W tym celu na 
leży zwołać w najbliższym czasie 
konferencję pokojową, przy czym 
powinien być zapewniony udział 
przedstawicieli Niemiec we wszy 
stkich stadiach przygotowania tra 
ktatu pokojowego, jak również 
na konferencji pokojowej. Dla 
przywrócenia jedności narodowej 
Niemiec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych należy powo­
łać do życia w drodze bezpośred 
niego porozumienia między Niem 
cami wschodnimi i zachodnimi 
tymczasowy rząd ogólnoniemiec- 
ki, którego głównym zadaniem bę 
dzie przygotowanie i przeprowa­
dzenie wolnych wyborów ogólno 
niemieckich; w wyniku tych wy­
borów sam naród niemiecki, bez 
ingerencji obcych państw, roz­
strzygnie sprawę społecznego i 
państwowego ustroju zjednoczo­
nych, demokratycznych i pokojo 
wych Niemiec.

Delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z zado 
woleniem i wdzięcznością przyję­
ła oświadcżfenie rządu radzieckie­
go w sprawie złagodzenia finan­
sowo - gospodarczych zobowią­
zań Niemiec, związanych z na 
stepstwami wojny.

W czasie rokowań strony uzgo­
dniły sprawę podjęcia szeregu 
kroków politycznych i ekonomicz 
nych, zmierzających do udziele­
nia pomocy Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej w dalszym raz 
*voju gospodarki narodowej 1 
w podniesieniu dobrobytu jej Ju

wagę, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna w ciągu lat ubie­
głych sumiennie wywiązywała się 
ze swych zobowiązań wobec Zwią 
zku Radzieckiego i że dzięki wy­
siłkom niemieckich sił demokra­
tycznych Niemiecka Republika De 
moferatyczna jest ważnym czynni 
kiem walki o pokój w Europie.

Decyzje rządu radzieckiego 
przewidują zaprzestanie pobie­
rania reparacji od Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, po­
czynając od 1 stycznia 1954 roku, 
bezpłatne przekazanie na wła­
sność NRD przedsiębiorstw ra­
dzieckich, znajdujących się w 
Niemczech, obniżenie wydatków 
NRD, związanych z przebywa­
niem wojsk radzieckich na tery­
torium NRD do sumy nie prze­
kraczającej 5 proc. dochodów 
budżetu państwowego Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
zwolnienie NRD od spłaty dłu­
gów, które powstały po roku 1945 
z tytułu okupacyjnych wydat­

ków poza granicami Niemiec, j wizach. Udziela się kredytu przy 
zwolnienie Niemiec od spłaty J oprocentowaniu w wysokości 2
Związkowi Radzieckiemu powo­
jennych długów państwowych

Odnośnie uzgodnionych w 
związku z tym spraw strony 
podpisały protokół, którego tekst 
ogłasza się poniżej.

W toku rokowań osiągnięto 
również porozumienie w niektó­
rych innych sprawach dotyczą­
cych zacieśnienia rozwoju współ­
pracy ekonomicznej, kulturalnej, 
i naukowo - technicznej między 
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną.

Zawarto w szczególności poro­
zumienie o dostawach towarów 
w 1953 roku ze Związku Radziec­
kiego do Niemieckiej 'Republiki 
Demokratycznej, w uzupełnię 
niu istniejącego układu handlo­
wego na sumę ok. 590 milionów 
rubli. Dostawy obejmować będą 
artykuły spożywcze, węgiel ka­
mienny, żelazo walcowane, 
miedź, ołów aluminium, bawełnę 
i inne. Rząd radziecki przyznał 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej kredyt w wysokości 485 
milionów rubli, w tej liczbie 135 
milionów rubli w wolnych de-

proc. rocznie z tym, że ma być 
spłacony w ciągu 2 lat, poczy­
nając od 1955 roku.

W związku z inicjatywą wy­
suniętą przez delegację rządową 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej osiągnięto następujące 
porozumienie: podjęte zostaną 
w ustalonym trybie kroki, mają­
ce na celu zwolnienie z odbycia 
dalszej kary niemieckich jeń­
ców wojennych, skazanych za 
przestępstwa dokonane w czasie 
wojny z wyjątkiem osób, które 
dopuściły się szczególnie cięż­
kich zbrodni przeciwko pokojowi 
i ludzkości i które pozostaną dla 
odbycia kary.

Dążąc do zacieśnienia i dalsze­
go rozwoju przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Radziec­
kim u Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, która jest ostoją 
walki narodu niemieckiego o 
jednolite, pokojowe, demokra­
tyczne Niemcy, strony postano­
wiły przekształcić misję dyplo­
matyczną ZSRR w Berlinie oraz 
misję dyplomatyczną NRD w Mo 
skwie w ambasady i wymienić 
ambasadorów.

®iwiaifi®z©!fii© rządu 
Polsxfsf Rzeczpospolitej LoJeipj
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wita z pełnym 

uznaniem decyzję rządu Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w sprawie niemieckiej.

Decyzje te zmierzają do zabezpieczenia trwałego pokoju 
w Europie, do pokrzyżowania imperialistycznych knowań, usi­
łujących uczynić z Niemiec zachodnich niebezpieczne ognisko 
nowej wojny oraz do utworzenia zjednoczonych, demokratycz­
nych i miłujących pokój Niemiec.

Decyzje te mają doniosłe znaczenie dla wszystkich naro­
dów, a w szczególności dla narodu polskiego, jako sąsiada 
Niemiec, który wielokrotnie był ofiarą najazdów niemieckiego 
militaryzmu.

Decyzje te umacniają bezpieczeństwo Polski i godząc 
w zbrodnicze knowania odwetowców i rewizjonistów' neohit- 
lerowskich oraz ich protektorów, wzmagają w całych Niem­
czech siły pokojowe i demokratyczne, których wyrazicielem 
jest Niemiecka Republika Demokratyczna.

Biorąc pod uwagę, że Niemcy zadość uczyniły już w zna­
cznym stopniu swym zobowiązaniom z tytułu odszkodowań i ie 
poprawa sytuacji gospodarczej Niemiec leży w interesie ich 
pokojowego rozwoju, rząd PRL — pragnąc wnieść swój dalszy 
wkład w dzieło uregulowania problemu niemieckiego w du­
chu pokojowym i demokratycznym oraz zgodnie z interesami 
narodu polskiego i wszystkich pokój miłujących narodów — 
Powziął decyzję o zrzeczeniu się z dniem 1 stycznia 1954 r. 
spłaty odszkodowań na rzecz Polski.

Rząd polski podziela w pełni przekonanie rządu ZSRR, że 
powzięte decyzje w istotny sposób pomogą narodowi niemiec­
kiemu nie tylko w umocnieniu jego gospodarki, lecz rów­
nież w stworzeniu niezbędnych warunków dla odbudowy jego 
jedności i ^ powstania zjednoczonego, pokojowego i demokraty­
cznego państwa niemieckiego, w czym naród polski jest żywot­
nie zainteresowany.

Przemówienie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
G. M. Maleńkowa 

wygłoszone dnia 22 sierpnia 1953 r. podczas obiadn na Kremlu
MOSKWA (PAP). Dnia 22 sierpnia br. przewodniczący Rady 

Ministrów ZSRR G. M. Maleńko w wydał na Kremlu obiad na 
cześć delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Obiad odbył się w serdecznej, 

przyjaznej atmosferze. G. M. Ma 
lenków i O. Grotewohl wygłosi­
li przemówienia. Agencja TASS 
podała następujący tekst prze­
mówienia G. M. Malenkowa:

Wielce szanowny premierze, 
wielce szanowni wicepremierzy 
i ćzłonkowię delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej ! - •

Niech mi wolno będzie zwró 
cić się do was, a w waszych oso­
bach do narodu niemieckiego ze 
słowami powitania, niech mi wol­
no będzie życzyć decydujących 
sukcesów na drodze utworzenia 
miłujących pokój Niemiec demo­
kratycznych, na drodze przywró­
cenia jedności narodowej waszej 
ojczyzny.

W atmosferze prawdziwej ser­
deczności, wzajemnego zrozumie­
nia i przyjaźni omówiliśmy z wa­
mi problemy, mające istotne zna­
czenie dla sprawy pokoju w Eu­
ropie. dla umocnienia stosunków 
między naszymi narodami. Roz­
mowy te odzwierciedliły całkowi­
tą zgodność poglądów i doprowa­
dziły do doniosłych decyzji.

Jesteśmy przekonani, że cały 
świat weźmie pod uwagę nasze 
szczere pragnienie osiągnięcia po­
kojowego uregulowania problemu

niemieckiego, nowe kroki, jakie 
podejmujemy razem z wami, aby 
pomóc narodowi niemieckiemu 
stanąć mocno na drodze pokojo­
wego rozwoju i wcielać w życie 
swe aspiräcje narodowe.

Niemcy przeżywają w chwili 
obecnej najbardziej odpowiedzial­
ny etap swej historii.

Reakcyjne siły międzynarodo­
we w zmowie z obecnym rządem 
bońskim prowadź^ uparcie poli­
tykę, która stawia pod znakiem 
zapytania samo istnienie Niemiec 
jako jednolitego i niezależnego 
państwa. Chcą one uwiecznić po­
dział Niemiec, przekształcić Niem 
cy zachodnie w lenno monopoli­
stów zza oceanu i wskrzesić mi­
li ta ryzm niemiecki w celu reali­
zacji swych agresywnych planów.

Zmowa agresorów wymierzona 
jest jednocześnie przeciwko naro­
dowi niemieckiemu i przeciwko 
pokojowi w Europie. Zrozumiałe 
jest, że miłujące pokój narody 
wiążą w jedną całość problem 
niemiecki z problemem bezpie­
czeństwa Europy, a więc z pro­
blemem bezpieczeństwa między­
narodowego. Prowadząc wytrwałą 
walkę o zapobieżenie nowej woj­
nie, 6iły pokojowe bronią żywót- 
nych interesów wszystkich naro­
dów Europy, w tym również in­

teresów narodu niemieckiego.
Życie wymaga, aby naród nie­

miecki zajął w tej walce okre­
ślone miejsce, aby wypowiedział 
swe ważkie słowo.

Przed narodem niemieckim 6toi 
historyczne zadanie — udarem­
nienie planów sił agresywnych, 
przywrócenie swej jedności naro­
dowej i przekształcenie Niemiec 
w miłujące pokój, demokratyczne 
państwo. Albowiem tylko rozwój 
w warunkach pokojowych da 
Niemcom jedność, wolność, nieza­
wisłość i odrodzenie narodowe.

Sprawa przedstawia się dziś 
następująco: Niemcy mogą się 
stać — albo jednym z najważ­
niejszych czynników utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w Euro­
pie, albo głównym europejskim 
ogniskiem nowej agresji.

Jakąż z tych dwóch możliwych 
perspektyw zamierza wybrać na­
ród niemiecki?

Jaką drogą, drogą pokoju, czy 
wojny, drogą jedności narodowej, 
czy też drogą podziału Nliemiec 
zamierza on pójść?

Narody muszą uczyć się na 
własnym doświadczeniu historycz 
nym. Odnosi się to oczywiście 
w całej pełni również do narodu 
niemieckiego, który przeszedł su­
rową szkołę życia.

Na czym polega najważniejsza 
nauka, wypływająca dla narodu

(Ciąg dalszy na stronie 3-ej)

Przemówienie premiera HBO
Otto Grotewohla

podczas obiadu na Kremlu 22 sierpnia 1953 r.
Delegacja rządowa Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej z głę­
bi serca wyraża gorącą wdzięcz­
ność rządowi ZSRR i całemu na­
rodowi radzieckiemu za serdecz­
ne, przyjazne przyjęcie, jak rów­
nież za wielką życzliwość okaza­
ną naszej delegacji, a tym sa­
mym całemu narodowi niemiec­
kiemu.

Dziś wieczorem przedstawiliś­
cie nam obraz, jak to w przeszło 
ści odbywała się samozagłada na 
rodu niemieckiego. Naszym zada­
niem jest działać w Niemczech 
tak, by naród niemiecki nie wkro 
czył po raz trzeci na drogę zagła 
dy. Oto dlaczego przybyliśmy do 
Was, do obozu pokoju.

W czasie pobytu rządowej dele 
gacji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej rozpatrywaliśmy z 
rządem ZSRR problemy narodo­
we mające doniosłe znaczenie dla 
Niemiec: sprawę zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami, nie 
odzownego zwołania w tym celu 
konferencji pokojowej, sprawę 
przygotowania pokojowego i de­
mokratycznego rozwiązania zape­
wniającego jedność Niemiec dro­
gą ogólnoniemieckich wolnych wy 
borów po utworzeniu tymczasowe 
go rządu ogólnoniemieckiego. Do 
spraw tych należą również pro­
pozycje rządu radzieckiego doty­
czące ulżenia gospodarczej i fi­
nansowej sytuacji Niemieckiej

Zdrada przywódców francuskich prawicowych związków zawodowych
nie załamała walki mas pracujących

PARYŻ (PAP). W dziewiętna­
stym dniu potężnego strajku we 
Francji przywódcy rozłamowych 
organizacji Force Ouvriere i chrze 
ścijańskich związków zawodo­
wych dopuścili się jawnej zdrady

interesów mas pracujących, pro­
wadzących na bazie jedności wal 
kę z rządową polityką military 
zacji i nędzy. Zawarli oni w wy 
niku tajnych, zakulisowych i se­
paratystycznych — bo bez udzia

Plenum KG " ' “ \ Partii Robotniczej
BUKARESZT (PAP). W dniach 

19—20 sierpnia odbyło się rozsze 
rżane plenum Komitetu Central 
nego Rumuńskiej Partii Robotni 
czej.

Plenum wysłuchało referatu 
Biura Politycznego KC, wygło­
szonego przez G. Gheorghiu- 
Deja „O zadaniach partii w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
narodowej i dalszego podnie­
sienia materialnego i kultural­
nego poziomu życia mas pracu­
jących“, po czym odbyła się 
dyskusja.

Kierując się interesami kon­
sekwentnej realizacji politycz­
nej linii budownictwa socjalisty­
cznego, którego podstawowym 
prawem jest zapewnienie maksy 
małnego zaspokojenia stale roś­

nych potrzeb mas pracujących, 
plenum Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej je 
dnomyślnie zaaprobowało pro­
gram zarządzeń ekonomicznych 
zaproponowanych w referacie 
Zarządzenia te mają na celu dal 
sze znaczne podniesienie mate­
rialnego i kulturalnego poziomu 
życia mas pracujących miast i 
wsi.

Plenum zaleciło Radzie Mini­
strów Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej, aby podjęła konieczne u- 
chwały dla wcielenia w życie te 
go programu.

Plenum powzięło jednomyśl­
nie uchwałę o zadaniach partii 
w dziele polepszenia pracy par­
tyjnej i postanowiło zwołać w 
marcu 1954 roku zjazd Rumuń-

hi CGT, skupiającej w swych sze I pomoc w jego rozpaczliwej sytua- 
regach znaczną większość mas I cji. Również prasa reakcyjna z 
pracujących — rokowań z rzą-J godzin popołudniowych dnia 22

’ bm. przyznaje, że apel związków

w - ------ owić Illctiuu TOKU zjaza
anosci. Wzięto przy lym pad u- nących materialnych i kultur»»- skiri Partii Robotniczej.

dem „kompromisowe porozumie 
nie“, w celu podjęcia próby roz­
bicia strajku i podważenia jedno­
ści strajkujących

Wiadomość o dywersyjnej ak­
cji rozfoijaczy z prawicowych 
związków zawodowych wywołała 
głębokie oburzenie i protesty 
strajkujących.

Zrzeszone w CGT związki za­
wodowe kolejarzy, pracowników 
pocztowych, pracowników pary 
-kiej komunikacji miejskiej — 
ogłosiły apele wzywające do kon­
tynuowania strajku aż do zwy­
cięstwa. Apel kolejarzy omawia 
treść ujawnionych częściowo po­
stanowień oszukańczego porozu­
mienia, zawartego między przy­
wódcami prawicowymi a rządem. 
Rzekome ustępstwa rządu — 
czytamy w apelu — mają charak 
ter gołosłowny i nie zawierają 
konkretnych zobowiązań rządu. 
Nie ma w nim mowy o uchyleniu 
dekretów nędzy.

Przywódcy prawicowych związ 
ków zawodowych — głosi dalej 
apel — poszli po prostu na ustęp

zawodowych kolejarzy zrzeszo­
nych w CGT odniósł skutek. Oto 
bowiem w dniu 22 bm. odjechało 
z Paryża zaledwie 60 pociągów
pasażerskich; ani jeden pociąg to - w----- ulv6Q,Ui.
warowy nie opuścił Paryża. Dla | Powoływanie się na to, że nie ist 
orientacji należy zaznaczyć, że w nieje rząd cgólnondemiecki, odpa-

Republiki Demokratycznej, sytua 
cji związanej z następstwami woj 
ny i rozbicia Niemiec. Omówienie 
tych niezwykle ważnych dla na­
rodu niemieckiego problemów da 
ło wielce pomyślne wyniki. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. a wraz z nim wszyscy pa 
trioci niemieccy widzą w decy­
zjach rządu radzieckiego niezłom 
ne pragnienie przyśpieszenia za­
warcia traktatu pokojowego.

Fakt, że zaproponowane przez 
rząd radziecki ulgi dla całych 
Niemiec zostały niezwłocznie 
przyznane Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, jest dla całego 
świata i dla całych Niemiec nie­
zbitym dowodem, iż rząd ZSRR 
jest zdecydowany osiągnąć estate 
czne rozwiązanie problemu nie­
mieckiego. Naród niemiecki wi­
dzi w nocie wystosowanej 15 sier 
pnia przez rząd ZSRR do mo­
carstw zachodnich konkretną pro 
pozycję Związk1 Radzieckiego po 
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego na zasadach demo­
kratycznych. Nota ta przepełniła 
serca wszystkich miłujących po­
kój Niemców radcóią i nadzieją, 
ponieważ wytycza ona realną dro 
ge do przywrócenia jedności Nie­
miec i zbliża decydujący etap za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Imperialistyczne mo­
carstwa zachodnie — USA, An­
glia i Francja — nie przyznają na 
rodowi niemieckiemu prawa do 
traktatu pokojowego. W tym ce­
lu posługują się one jako pretek­
stem tym. że nie ma rządu ogól- 
noniemieekiego. Po nocie rządu 
radzieckiego i po naszych rozmo­
wach pretekst ten stracił wsze’kä 
sens.

Uważamy, że propozycja rządu 
radzieckiego w sprawie utworze­
nia przez parlamenty Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Repu 
bhki Federalnej tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego oznacza 
początek rozwiązania problemu 
niemieckiego, które może być zre 
alizowane — jak to z tej propo­
zycji wynika — dwiema drogami.

okresie normalnym dworce pary­
skie opuszcza codziennie 3.100 po 
ciągów.

W gmachu Zgromadzenia Naro 
dowego odbyło się posiedzenie 
grupy parlamentarnej Francus­
kiej Partii Komunistycznej. Przy 
jęto rezolucję zawierającą żąda­
nie natychmiastowego zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgromadze­
nia Narodowego.

PARYŻ (PAP). 23 sierpnia trwa 
ła w dalszym ciągu walka straj­
kowa mas pracujących Francji.

Agencja Reutera w korespon­
dencji z Paryża podaje, że rząd 
Laniela — w obliczu fiaska ma­
newru rozbijaczy z prawicowych 
związków zawodowych — po<da

da obecnie samo przez się. W 
Niemczech może być niezwłocznie 
stworzony rząd ogólnoniemiecki, 
jeśli zachodnie mocarstwa okupa 
cyjne nie będą się dalej przeciw 
stawiać propozycjom radzieckim 
i jeśli naród niemiecki z zachod­
niej i wschodniej części kraju doj 
dzie do porozumienia.

Jesteśmy przekonani, że cały na 
ród. niemiecki poprze propozycje 
Związku Radzieckiego wysunięte 
wobec mocarstw zachodnich i za­
żąda wcielenia w życie tych pro­
pozycji.

Uważamy również, że Niemcy, 
podobnie jak i ich sąsiedzi i 
wszystkie miłujące pokój naro­
dy, zainteresowane są w tym, 
aby nie dopuścić do wskrzeszania

«twa wobec rządu, by okazać mu kolejarzy.

nowi! zaostrzyć represje wobec j niemieckiego militaryzmu i faszyz
strajkujących, a zwłaszcza wobec

(Ciąg dalszy na str, 'Ą
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 202)

DROGA POKOJU
W przemówieniu, wygłoszonym 

po rokowaniach między rządem 
ZSRR i delegacją rządową NRD 
w Moskwie, premier Malenkov' 
stwierdził: Niemcy mogą się stać 
— albo jednym z najważniej­
szych czynników' utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie, albo głównymi europejskim 
ogniskiem nowej agresji.

Wiemy — i naród niemiecki 
wie, kto pcha Niemcy zachodnią 
na drogę nowej agresji: są to te 
same koła imperialistyczne, któ 
re popierały i zbroiły Hitlera, są 
to te same koła fabrykantów bro 
ni z Zagłębia Ruhry i szowinisty 
cznych generałów, które się cie­
szyły — i nadal się cieszą — po­
parciem amerykańskiego k a pita 
łu monopolistycznego.

A z drugiej strony wiemy — i 
premier Malenkow7 przypomniał 
to bez obsłonek — jaką cenę na­
ród niemiecki zapłacił za dotych­
czasowe agresje. Każdym Niem­
cem, o i]e oczywiście nie jest ak 
cjonariuszem koncernu zbrójenio 
wręgo lub generałem hitlerow­
skim, wstrząsnąć musi zestawie 
nie, stwierdzające, że w okresie 
pierwszych 45 lat naszego wieku 
Niemcy straciły co najmniej 20 
lat na przygotowania wojenne i 
ponad 10 lat na prowadzenie 
dw'óch wojen światowych. Z wia 
domym dla Niemiec rezultatem. 
Niemniej wstrząsające było dru­
gie zestawienie, przytoczone przez 
Malenkowa: z każdych 100 Niem 
ców, urodzonych w 1924 roku. 
25 zostało zabitych lub zginęło

nych zarysach już w Poczdamie) Wybór, kfórego dokonać ma 
— droga utworzenia zjednoczo-j naród niemiecki, nie jest dla nas, 
nych, prawdziwie demokratycz-: Polaków, obojętny. Wręcz na od- 
nych i pokojowych Niemiec. I wrót, wybór ten jest dla nas spra 

Ogromnym, historycznym zada1 \vą niezmiernie żywotną — jak 
niem Niemieckiej Republiki De-!o tym świadczą wieki naszej hi- 
mokratycznej jest doprowadzenie storii i dzieje lat 1939 — 1945. 
do zjednoczenia Niemiec i zapo
biegnięcie temu, by zachodnia

Niemczech zwyciężyły siły demo­
kratyczne i pokojowe — a prag­
nie fego chyba każdy Polak — 
możemy się do tego przyczynić 
całkiem konkretnie i realnie przez 
udzielenie naszego poparcia wrłaś 
nie tym siłom. Dlatego też rząd

Jeśli myślimy o pokojowej przy-)polski powitał decyzje, powzięte 
szłości, jeśli mamy nadzieję, że'podczas bytności delegacji NRD 

ich~część stała się odskocznią do!dzieciom naszym zaoszczędzonejw Moskwie i wyraził w imieniu 
nowej wojnv. Im silniejsza, ” im j będą okropności wojny — to możj Polski zrodę na zrzeczenie się z. 
bardziej zwarta pod względemjliwe to jest tylko pod warum (dniem 1 stycznia 1954 r, spłaty 
gospodarczym i politycznym bę-|kiemf że na zachód od Odry i Ny j odszkodowań na rzecz Polikti. Bę. 
dzie Niemiecka Republika Demo- '■ sy oraz na zachód od Łaby ist-. dzie to naszym wkładem w umoc 
kra tyczna tym łatwiej wykona i nieć będzie pokojowe państwo j nieme NRD i wszystkich sił poko 
swa misję dziejową, tym łatwiej i niemieckie, a państwo niemiec- ju w całych Niemczech. Będzie 
doprowadzi do zjednoczenia Nie-;kie będzie pokojowe tylko wow-jto tym samym ciosem, wy-mierzo 
mieć na zasadach demokratycz- j czas. gdy będzie zjednoczone i de nym w bonskich odwetowców, 
nych i pokojowych, a więc tym j mokratyczne. | Ostatnie decyzje w sprawie
samym do utrwalenia pokoju w j przecie^, przypadkiem. Niemiec, powzięte w wyniku byt-
Europie. ; żq ci wszvscv, którzy pchnąć chcą uości delegacji NRD y ctAlun

1 ■ posłu- i Związku Radzieckiego,

Proto&M ..........
w sprawie zaprzestania pobierania reparacji niemreckrcn. * 

w sprawie innych środków złagodzenia zooow^zanv 
finansowo-gospodarczych NRD, związanych 

• z następstwami wojny
MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS OGŁASZA TEKST 

TOK0ŁU w sprawie zaprzestań ia pobieram Zobowiązań fi- mieć kich i w sprawie innych środków zlagodzenia_zobową_dn_ft •
nansowo - gospodarczych Niemiec kiej Republiki Demokratycznej,
związanych z następstwami wojny. ,

że wartości 2.700 milionów marek. 
Dla wykonania tego postano-

stolicy
ułatwić

Zrzeczenie się przez ZSRR re- Niemcy do nowej wojny, j ‘ patriotom niemieckim doko
paracji i inne postanowienia, wy-j gują sto w_sposob cor^bardzie] | _ wyboru drogi

nia Niemiec.
n, ziem polskich. I nie

mienione w komunikacie, ogloszo Niemiec
fu ziem polskich. I nie jest prze. Naród polsk. dobrze p 
cięż przypadkiem, że demokra- i osupacje o .. .1 p
tveznp elementy w Niemczech a I wojen światowych i za----
przede wszystkim ludzie, stojący Ł^Perializmu niemieckiego, w ca

nym w Moskwie. — przyczynią 
się do wzmocnienia gospodarcze­
go i politycznego NRD i pokażą 
całemu narodowi niemieckiemu, 
że droga do pomyślnej przyszło­
ści prowadzi nie przez awantury 
wojenne, które przekształciłyby 
Niemcy zachodnie w strefę ognia 
i zniszczenia, lecz przez przyjaz

dwóch 
zaborczośćNiemczech, a i imperializmu memieurcitA

tTcTekNRD.Td ‘chwili fatoń-Uej rozciągłości popiara te pwsu

ÄÄ1. i K w hrteSe naręWn
władają

nu Orlrpp» i TNJvSip | liuiuyie,
G. 3.na współpracę z innymi naroda- i granicy na Odrze i Nysie. |

m- ' i Jeśli chcemy, by w całych i

Z pobytu w Moskwie delegacji rządowej MBB
MOSKWA (PAP). 22 sierpnia 

członkowie delegacji rządowej
bez. wieści, 31 stało się ciężkimij Niemieckiej Republiki Demokra 
kalekami, 5 odniosło rany, a 2 j tycznej przyjęci zostali przez kie 
straciło zdolność do pracy. j równików szeregu ministerstw i 

Ta tragiczna statystyka dobrzej organizacji społecznych ZSRR i 
jest znana patriotom niemiec- j przeprowadzili z nimi rozmowy, 
kim, którzy zdają sobie sprawę! Przewodniczący Państwowego 
z tego, że w razie rozpętania no- I Komitetu Planowania przy Ra- 
wej agresji przez klikę bońską i I dzje Ministrów ZSRR — M. Z. 
jej zaatlantyckich protektorów, j saburow przyjął przewodniczące*
właśnie Niemcy zachodnie stały 
by się areną działań wojennych 
i że wojna stałaby się katastro­
fą dla narodu niemieckiego. To 
też nie tylko w NRD lecz rów­
nież w Niemczech zachodnich, 
nie tylko wśród robotników nie­
mieckich, lecz również w kołach 
mieszczańskich, mnożą się głosy, 
wypowiadające się za pokojo­
wym rozwiązaniem sprawy nie­
mieckiej, żądające utworzenia 
zjednoczonego, pokojowego i de­
mokratycznego państwa niemiec 
kiego.

Tak np. ostatnio, po ogłosze­
niu noty Związku Radzieckiego 
do 3 mocarstw zachodnich w spra 
wie podpisania traktatu pokojo­
wego z Niemcami — z krytyką 
polityki Adenauera i z pozytyw­
ną oceną propozycji radzieckich 
wystąpili m. in. były deputowa­
ny z ramienia chrześcijańskiej de 
mokracji, Franz Bodenweiler, 
znany komentator zachodnio-nie- 
miecki, Paulsen, oraz redaktorzy 
mieszczańskiej Fuldauer Volks­
zeitung. Patrioci niemieccy — w 
interesie narodowych Niemiec i 
w interesie pokoju w Europie, co 
jest równoznaczne — wypowiada 
ją się za pierwszą ewentualnoś­
cią, wymienioną w przytoczonej 
na wstępie wypowiedzi przewód 
n lezącego Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowa, czyli za przekształcę 
niem Niemiec w czynnik utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Jaka droga prowadzi do tego 
celu? Droga, nakreślona w ogól-

go Państwowej Komisji Planowa 
nia B. Leuschnera i odbył z nim 
rozmowę.

Minister przemysłu hutniczego 
I. F. Tewosjan przyjął ministra 
przemysłu hutniczego i górnicze 
go F. Selbmanna. minister budo 
wniciwa N. A. Dygaj odbył roz­
mowę z wicepremierem i mini­
strem budownictwa NRD dr L. 
Bolzem, minister rolnictwa i sku 
pu ZSRR A. I. Kozłow przyjął 
ministra rolnictwa i leśnictwa 
H. Reichel ta, ‘ przewodniczący 
Banku Państwowego W F. Po­
pow przyjął wicepremiera i mini 
stra finansów dr H. Locha.

Przewodniczący Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych N. M. Szwor­
nik przyjął przewodniczącego 
Zjednoczenia Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych H.

Wyjazd
przedstawicielstwa Pois'd

w komisji repatriacyjnej w Korei
WARSZAWA (PAP). W dniu 24 

bm. wyjechał z Warszawy przed 
etawiciel PRL w komisji repatria 
cyjnej państw neutralnych w Ko 
rei, minister pełnomocny, Stani 
sław Gajewski.

> ocześnie udała się do Korei 
p-rwsza grupa personelu przed­
stawicielstwa PRL w komisji re­
patriacyjnej państw neutralnych 
v Korei.

Przemówienie premiera NRD
Otto Grotewohla

(Dokończenie ze strony 1-ej)
mu, realizowanego przy pomocy 
układów zawartych w Bonn i w 
Paryżu. Aby nie dopuścić do 
przekształcenia Niemiec zachod­
nich w państwo militarystyczne, 
zagrażające pokojowi w Europie, 
uczynimy wszystko, co w naszej 
mocy, by zwyciężyła wola miłu 
jących pokój, demokratycznych 
sił w Niemczech.

Nasze rozmowy i rokowania u- 
mocniły w nas niezłomne przeko 
nanie, że radziecki punkt widze­
nia i propozycje radzieckie w 
sprawie rozwiązania problemu 
niemieckiego oparte są całkowi­
cie na poszanowaniu praw i god­
ności narodu niemieckiego. Obec 
nie, po ośmiu latach rozbicia, jed 
ność Niemiec może być przywro 
eona. Odpowiada to najgorętszym 
pragnieniom i dążeniom narodu 
niemieckiego.

Decyzje rządu radzieckiego w 
sprawie pomocy gospodarczej 
dla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej są dla całego na 
rodu niemieckiego świadectwem 
bezinteresownego, przyjaznego 
poparcia ze strony rządu ZSRR.

Rokowania delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokra- j 
tycznej z rządem ZSRR przebie-j Naprzód, do wałki o pokój, po- 
gały w duchu pokoju i przyjaźni'stęp i demokrację!

między narodami i przyczyniły 
się do umocnienia i rozwoju przy 
jaznych stosunków między Nie 
miecką Republiką Demokratycz­
ną a Związkiem Radzieckim. Każ 
de posunięcie przewidziane i za 
proponowane przez rząd radziec 
ki stanowi dla nas istotną pomoc, 
przynosi ludności Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej znaczną 
poprawę sytuacji i pomaga nam 
przekonać naszych rodaków w 
Niemczech zachodnich, że rząd 
radziecki jest najlepszym i najpe 
wniejszym przyjacielem całego 
narodu niemieckiego. Świadomość 
ta zagrzewać będzie naród nie­
miecki do wzmożenia walki o 
swe prawa narodowe u boku wiel 
Idego Związku Radzieckiego i in­
nych krajów potężnego obozu po 
koju, do walki o utrzymanie poko 
ju w Europie i na całym świecie. 
Dlatego też wyrażamy raz jeszcze 
rządowi radzieckiemu i całemu 
narodowi radzieckiemu naszą naj 
głębszą bezgraniczną wdzięcz­
ność.

Niech żyje rząd ZSRR!
Niech żyje Przewodniczący Ra 

dy Ministrów ZSRR Towarzysz 
Malenkow!

W ar nkego i odbvł z nim rozmo- ] stawicielką Związku Demokrat y-
cznych Kobiet Niemieckich I.\vę.

Sekretarz KC Komsomołu A, 
N. Szelepin spotkał się z prze­
wodniczącym Centralnej Rady 
Związku Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej E. Honeckerem, przewo 
dnicząca Antyfaszystowski lego Ko 
mitetu Kobiet Radzieckich N.

Thiele.
Metropolita Krutycki i Koło- 

meński — Mikołaj złożył wizytę 
wicepremierowi NRD prof. O. 
Nuschke.

Rozmowy odbyły się w przyja 
tmosferze.W. Popowa spotkała się z przed- znej

Przyjęcie w misji dyplomatycznej KRO
MOSKWA (PAP). 22 sierpnia | cego Rady Ministrów ZSRR i mi 

P7ef misji dyplomatycznej NRD; nister obrony ZSRR N. A. Bulga 
w ZSRR, ambasador nadzwyczaj nin, pierwszy zastępca Przewod­
ny i pełnomocny R. Appelt wy-j niczącego Rady Ministrów £SRR 
dal przyjęcie na cześć delegacji

Wychodząc z założenia, 
Niemcy wykonały już znaczną 
część swych zobowiązań finanso­
wo-gospodarczych wobec ZSRR, 
USA, Anglii i Francji, związa­
nych z następstwami wojny, 

oraz licząc się z koniecznością 
ulżenia sytuacji gospodarczej 
Niemiec, jak również uwzględ­
niając fakt, że rząd radziecki w 
nocie z 15 sierpnia złożył rzą­
dom USA, Anglii i Francji pro­
pozycję, by znacznie zmniejszyć 
finansowo - gospodarcze zobo­
wiązania Niemiec wobec czte­
rech mocarstw, związane z na­
stępstwami wojny, oraz licząc 
się z tym, że przyjęcie tych pro­
pozycji przez rządy wymienio­
nych mocarstw zachodnich zape 
wniłoby wykonanie tych posu 
nięć w stosunku do całych Nie­
miec,

uznając równocześnie, że nie­
zależnie od decyzji, jaką powez­
mą w tej sprawie rządy USA-, 
Anglii i Francji, wcielenie w ży­
cie tych propozycji wobec Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej stanowić będzie dla narodu 
niemieckiego istotną pomoc nie 
tylko w dziedzinie gospodarczej, 
lecz również w stworzeniu wa­
runków koniecznych dla przywro 
cenią jedności Niemiec jako mi­
łującego pokój pairs twa demo­
kratycznego oraz dla przyśpieszę 
nia zawarcia traktatu pokojowe 
go z Niemcami,

rządy Związku Radzieckiego i 
| Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej omówiły następujące po­
stanowienia i doszły do porozu­
mienia w sprawie ich wykona-

rządowej Niemieckiej 
Demokratycznej.

Republiki
Ł. M. Kaganowicz, zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister handlu wewnę­
trznego i zagranicznego ZSRR A. 

Na przyjęciu obecni oyli: Pl/-e Mikojan, przewodniczący Pań 
wodniczący Rady Ministrów sfwowego Komitetu Planowania 
ZSRR G. M. Malenkow. pierw- Radzie Ministrów ZSRR M.
szy zastępca przewodniczącego 7 §aburow j inni.
Rady Ministrów ZSRR i minis ci ^ jja przyjęciu obecni byli tak- 
spraw zagranicznych ZSKŁ W. 3zefówie przedstawicielstw dy 
M. Mołotow, N. S. Chruszczów, p]orn a tycznych krajów zaprzyj aż 
pierwszy zastępca przewodniczą- nionych>

Wyjazd z Moskwy delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

MOSKWA (PAP), Dnia 23 
sierpnia wyjechała z Moskwy de 
legacja rządowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej z pre­
mierem NRD Otto Grotewohlem 
na czele.

Na lotnisku centralnym odjeż­
dżających żegnali: pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR " • 
M. Mołotow. zastępca przewodni 
czącego Rady Ministrów i mini­
ster handlu wewnętrznego i za­
granicznego ZSRR A. I. Mikojan, | 
przewodniczący Państwowego Ko 
mitetu Planowania przy Radzie 
Ministrów ZSRR M. Z. Saburow, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. A. Gromyko, wi­
ceminister handlu wewnętrzne­
go i zagranicznego ZSRR I. G. 
Kabanow, wysoki komisarz ZSRR 
w Niemczech — ambasador W. 
S. Siemionów’, przewodniczący 
moskiewskiej rady miejskiej M. 
A. Jasnow, komendant garnizo­
nu moskiewskiego generał K. A. 
Sinilow, kierownik III wydziału 
europejskiego, członek kolegium 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR G. N. Puszkin, peł­
nomocnik ministerstwa handlu 
wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR w NRD — J. F. Siemiraa 
stnow, p. o, szefa protokołu mi­

nisterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR W. W. Fastojew oraz inni 
wyżsi urzędnicy ministerstwa 
gpraw zagranicznych ZSRR i mi­
nisterstwa handlu wewnętrzne­
go i zagranicznego ZSRR.

Odjeżdżających żegnali rów­
nież szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych krajów zaprzy 
jaźnionych.

Na lotnisku przed odlotem pre 
miei NRD Otto Grotewohl wy­
głosił przemówienie pożegnalne.

Rząd radziecki po uzgodnieniu 
tego z rządem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej (odnośnie jej 
części reparacji) całkowicie prze­
rywa z dniem 1 stycznia 1954 ro 
ku pobieranie od Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej repara 
cji zarówno w. postaci dostaw to 
w arowych jak i we wszelkiej in 
nej postaci.

W ten sposób Niemiecka Re­
publika Demokratyczna zostaje 
zwolniona z obowiązku spłacenia 
pozostałej po 1 stycznia 1954 r. 
sumy reparacji, wynoszącej, zgod 
nie z oświadczeniem rządu ra 
dzieddego z 15 maja 1950 roku 
w sprawie zmniejszenia dostaw 
reparacyjnych Niemiec dla Zwią 
zku Radzieckiego, 2.537 milionów 
dolarów według cen światowych 
z 1938 roku.

II
Rząd radziecki przekazuje bez_ 

płatnie z dniem 1 stycznia 1954 
roku na własność Niemieckiej 
Republice Demokratycznej znaj­
dujące się w Niemczech 33 za­
kłady budowy maszyn, chemicz 
ne, metalurgiczne i inne, które 
przeszły na własność ZSRR w 
trybie spłat reparacji, ogólnej

wienia będzie utworzona radziec-: 
ko-niemiecka komisja mieszana.

Równocześnie rząd radziecki 
zwalnia Niemiecką Republikę De 
mokratyczną z długów, W wyso­
kości 430 milionów marek, po­
wstałych w związku z odstąpie­
niem. w roku. 1952 przez rząd ra­
dziecki rządowi NRD 66 radziec­
kich zakładów przemysłowych w 
Niemczech.

III
Rząd radziecki zmniejszy wy­

datki Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, związane z poby­
tem wojsk radzieckich na tery­
torium Niemieckiej Republiki. 
Demokratycznej w ten sposób, 
aby suma tych wydatków nie 
przekraczała rocznie 5 proc. do­
chodów budżetu państwowego 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, a w każdym razie, aby 
nie przekraczała sumy wydatków 
okupacyjnych z 1949 r.

Zgodnie z tym wydatki Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej na utrzymanie wojsk radziec 
kich, znajdujących się w Niem 
czech, wyniosą w 1954 roku 1.600 
milionów marek wobec 1.950 mi­
lionów marek w roku 1953 i wo­
bec 2.182 milionów marek w ro­
ku 1949.

IV
Rząd radziecki oświadcza, że 

zwalnia całkowicie Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną ze spła­
ty zadłużenia z tytułu wydatków 
okupacyjnych poza granicami 
Niemiec, powstałych po 1945 ro­
ku.

W związku z tym rząd radziec­
ki oświadcza również, że Niemcy 
są zwolnione ze spłaty Związko­
wi Radzieckiemu państwowych 
długów powojennych.

Sporządzono w Moskwie 22 
sierpnia 1953 roku w dwóch 
egzemplarzach, każdy w języku 
rosyjskim i niemieckim, przy 
czym oba teksty są jednakowy 
obowiązujące.
Z upoważnienia rządu Związku 

Socjalistycznych Republik 
Radzieckich 

W. MOŁOTOW 
Z upoważnienia rządu 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
O. GROTEWOHL

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

w sprawie Maroka
NOWY JORK (PAP). Podano 

oficjalnie do wiadomości, że Ra­
da Bezpieczeństwa zbierze się na 
nadzwyczajne posiedzenie w śro­
dę 26 sierpnia w celu omówienia 
sytuacji w Maroku.

Jak wiadomo, przedstawiciele 
krajów arabskich i azjatyckich w 
ONZ wystąpili z wnioskiem zwo­
łania posiedzenia Rady w związ­
ku z brutalną ingerencją francu­
skich władz kolonialnych w wew 
aętrzne sprawy Maroka,

Na III Światowy Kongres Studentów
przybywają już do Warszawy studenci zagraniczni I goście

"WARSZAWA (PAP) 21 bm. 
przybyli do WŁrszawy na III 
Światowy Kongres Studentów: 
przewodniczący Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej 
— Bruno Bernini i przewodni­
czący Międzynarodowego Związ­
ku Studentów — Bernard Be- 
reanu.

WARSZAWA (PAP). 22 bm. do 
stolicy przybyła 145-osobowa gru 
pa młodzieży akademickiej z za­
granicy — uczestników IV Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w Bukareszcie, którzy we 
zmą udział w obradach III Świa­
towego Kongresu Studentów w 
Warszawie, Reprezentują oni ,stu 
dentów 14 krajów: Anglii, Afryki 
Północnej, Brazylii. Danii, Guate 
mali, Gwadelupy, Islandii, Kenii 
(Afryka), Norwegii, Salwadoru, 
Szkocji, Szwajcarii. Szwecji i 
Włoch. * * *

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 
bm. do Warszawy przybyli na III 
Światowy Kongres Studentów: 
wiceprzewodniczący Międzynaro­
dowego Związku Studentów — 
Ksieh Pang Ting i sekretarz gene 
rainy MZS — Giovanni Beri in- 
guer. * * *

WARSZAWA (PAP). W dniu 23 
bm. do stolicy przybyła dalsza, 
28-osobowa grupa młodzieży aka­
demickiej z zagranicy, która weź­
mie udział w obradach III Świa­
towego Kongresu Studentów w

studentów Anglii, Australii, Chin. 
Danii. Francji, Indii, Iranu, .Japo­
nii, Kuby, Libanu i Węgier.

Z frontu walki o chleh

lak najwięcej zfesża 
dla państwa

Tegoroczny planowy skup zboża, któ 
D przebiega pod hasłem: „Jak najwię 
cej zboża dla państwa“, na ogół jest 
realizowany pomyślnie. Przyczynia się 
do tego wzrost świadomości chłopstwa 
pracującego, które docenia znaczenie 
terminowej odstawy zboża jako swe­
go wkładu w realizację Planu S-letnie 
go. Tak dobrze zrozumieli obowiązek 
chłopi z gminy CEWICE -w pow. mal- 
borskim, a małorolni chłopi BERNARD 
DULCZAK j ALFONS LEWNA odsta­
wili zboże do punktu skupu z poważ 
nymi nadwyżkami.

W ślad za małorolnymi podążają 
chłopi średniorolni, wśród których wy­
różniła się HELENA ROMPCA, Do 12 
bm. wykonała 101 proc. planu roczne-’ 
go dostawy zboża. Również LEON 
PŁOTKA z gromady TJNIĘSZYNO plan 
obowiązkowej dostawy wykonał w 104 
proc. Chłopi z gminy Cewice, a zwła­
szcza z grromad LTNIESZYNO i SIE- 
MIEROWICE entuzjastycznie podejmo­
wali zobowiązania, by do końca bm. 
wykonać plan roczny odstawy zboża w 
90 proc. Do realizacji zobowiązania po 
winni chłopom dopomóc członkowie ko 
mitetu gminnego PZPR, pracownicy 
Prezydium GRN i aparat skupu gmin­
nych spółdzielni. (kr)

Bo&ry przykład Beirowa
Nasz korespondent Henryk Sławkow­

ski pisze, że gromada BENOWO zorga 
nizowała zbiorowa dostawę zboża Nie 
którzy ehlouj. jak M1ECZYSŁ A W " WRE 
LICZKO, TADEUSZ KURBICH i AN-

i padziękowaREem zażyczenia
Do

Wiceprezesa Rady Ministrów 
i Ministra Obrony Narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej
Marszałka Polski 
Towarzysza Rokossowskiego 

/ Warszawa 
Niech mi wolno będzie wyrazić 

Wojsku Polskiemu i Wam osobi­
ście serdeczne podziękowanie za 
pozdrowienia, otrzymane z okazji 
26 rocznicy powstania Chińskiej 
Armii. Ludowo _ Wyzwoleńczej.

Życzę Wojsku Polskiemu dal­
szych sukcesów w dziele utrwalę 
nia pokoju na całym świecie. 

Głównodowodzący Chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 

(—) CZU - TEH

(Warszawie. Przybyli reprezentują soki szadowski wywiązali się już bardzo dobrym!

całkowicie z obowiązkowej dostawy 
zboza. Chłopów, którzy dobrze zrozu- 

patriotyczną postawą pomagają 
robotnikom w budowie lepszego jutra, 
witała cała ludność i władze gminy. 
Gromada Benowo winna służyć przy- 
RYJEWt>Ia pozostałycl1 gromad gminy

Malbork na siaryns Me«
We wszystkich powiatach woje 

wodztwa gdańskiego skup zboża prze 
bregą jednakowo. Na wyróżnienie zas­
ługują. powiaty: KARTUSKI, gdzie plan 
sierpniowy do dnia 21 bm. wykonano 
W 255,7 proc.. STAROGARDZKI (204,5 
Proc.) i ELBLĄSKI (127,8 proc.)

Sprawność w odstawie zboża zależy 
od dobrze zorganizowanej pracy uświa 
damiającej chłouów, jak i od ’ zbioro­
wych odstaw.^ które zależą od uspraw­
nienia omłotów. uaktywnienia pomocy 
sąsiedzkiej a przede wszystkim od po­
dejmowania współzawodnictwa między 
gromadami.

Gorzej przebiega dostawa zboża w 
powiatach: gdańskim, ktćry do dn. 21 
bm. dostarczył tylko 88,6 proc, planu, 
co postawiło powiat ten na przedostał 
nim miejscu w województwie, najgo­
rzej zaś nrzebieaą walka o chleb w po 
wiecie malborskim. gdzie do 21 bm. wy 
konano tylko 81.4 proc.

Terminowe dostawy zboża to ważny 
egzamin dojrzałości politycznej chłopa, 
to wynik i bilans pracy partii, rad na 
rodowych i organizacji masowych.

Powiaty GDAŃSKI i MAŁBOKSKI 
winny przeanalizować dotychczasową 
swoją prace i popełniane błędy i wy­
ciągnąć z nich wnioski na przyszłość ■ 
gdyż egzamin dojrzałości, jakim 
skup zboża, mus! wypaść z wynikiem

(SP>



DZIENNIK BAŁTYCKI (NB 202) I

lu socjalistycznej organizacji życia

Wieś gdańska oczekuje dalszej rozbudowy
sieci rzemieślniczych punktów usługowych

Usługi uspołecznione, to aktualny i żywotny temat w kra­
ju demokracji ludowej, gdzie troska o człowieka, o jego wy­
gody, o ułatwienie mu codziennego życia wybija się na pierw­
sze miejsce. Nic też dziwnego, że tyle na temat usług się mó­
wi i tyle pisze, istotnym bowiem zadaniem punktów usługo­
wych jest właśnie przyjście z pomocą człowiekowi w zaspa­
kajaniu jego codziennych potrzeb.

Że wysiłki nasze nie idą na marne, świadczy o tym bi­
lans osiągnięć uzyskanych na terenie naszego województwa 
przez drobny przemysł miejscowy w ciągu kilku lat. W latach 
od 1946—1949 zaczęto organizować pierwsze uspołecznione 
punkty usługowe, przeważnie branży metalowej, krawieckiej, 
i szewskiej, osiągając w końcu 1949 r. stan 25 punktów. Rok 
1950 był dla usług rokiem przełomowym, w tym czasie bo­
wiem nastąpiło masowe uspółdzielczanie rzemiosła, w wyni­
ku którego osiągnięto stan około 200 punktów.

nlSZfjerÓ^ f»to^a|brak napraw i z konieczności 
przerwy robocze zapełniają pro­
dukcją seryjną na wywóz do mia

fów, punkty pralnicze 'itp.

Zły układ sieci

Dla dokładniejszego zobrazowa 
nia tempa rozwoju sieci punk­
tów usługowych w naszym )yoje- 
wództwie wystarczy porównać 
kilka ostatnich lat z rokiem 1950. 
Przyjmując ten rok za 100, osią­
gamy następujący stan sieci: w 
końcu 1951 — 190, w końcu 1952 
— 302, w końcu półrocza I-go 
1953 — 375
r_ Tak poważne wyniki osiągnięto 
dzięki coraz większemu zrozumie 
niu ważności zagadnienia zarów­
no u władz terenowych, jak i u 
pionów organizacyjnych spółdziel 
ni.

W organizowaniu punktów usłu 
gowych najbardziej wyróżniły się 
w ciągu półrocza 1953 spółdziel­
nie skórzano - włókiennicze o* 
raz usługowe, które zorganizowa­
ły największą ilość punktów usłu 
gowych.

Rozwó’ spółdzielni 
usługowych

Związek Branżowy Spółdzielni 
Usługowych prowadzi głównie u- 
sługi nieprzemysłowe, które w na 
szym województwie są na wyso­
kim poziomie, znacznie wyższym, 
aniżeli usługi przemysłowe. Ostat 
nio Związek ten rozwinął poważ­
nie branżę pomocy domowej, tak 
bardzo dziś potrzebną zwłaszcza 
(kobietom pracującym.

Ciekawie przedstawiają się w 
naszym województwie cyfry, o- 
brazujące ilość ludności przypa­
dającej na 1 punkt w mieście 
oraz na 1 punkt na wsi. Otóż w 
końcu ubiegłego roku na 1 punkt 
miejski przypadało 1372. obecnie 
1310 mieszkańców. Na 1 punkt

wiejski przypadało w końcu 1952 
r. — 2699 osób, obecnie dzięki 
znacznemu wzrostowi sieci punk 
fów usługowych na wsi, — przy­
pada tylko 1759 osób.

Przytoczone cyfry świadczą o 
poważnych osiągnięciach na wsi, 
tym bardziej, jeśli się zważy, że 
uzyskano je zaledwie w ciągu 
jednego półrocza i to wśród nie­
małych trudności lokalowych. O- 
becnie woj. gdańskie posiada po­
nad 700 punktów usługowych zor 
ganizowanych przez drobny prze­
mysł miejscowy, w tym 33 proc. 
na wsi. 67 proc. całej sieci przy­
pada na punkty usługowe przemy 
słowe. tzn. kowali, ślusarzy, sto­
larzy, krawców, szewców itp., a 
33 proc. na usługi nieprzemy-

Mimo że osiągnięcia w rozwo­
ju sieci ushig pod względem ilo­
ści punktów są poważne, to jed­
nak rzuca się w oczy niewłaści­
wy układ rozwojowy poszczegól­
nych branż w stosunku do po­
trzeb ludności. Dla przykładu wy 
starczy podać, że obecnie najwię­
cej punktów wiejskich przypada 
na branżę skórzaną, następnie o- 
dzieżowo - włókienniczą, drzew­
ną, wreszcie metalową. Układ ten 
świadczy o niedostosowaniu ilo­
ści punktów według ich rodza­
ju do potrzeb wsi, a tym samym 
o zaniedbaniu najbardziej potrzeb 
nych na wsi rodzajów usług, mia 
mówicie branży metalowej i drzew 
nej. Jeśli dla lepszej orientacji 
porównamy te dwie ostatnie bran 
że — metalową (kowale, ślusarze 
itp.) i drzewną (stolarze, cieśle, 
kołodzieje) z najbardziej rozwi­
niętą na wsi branżą skórzaną, ńa 
którą składają się prawie wyłącz 
mie szewcy, to przekonamy się, 
że w branży metalowej mamy 
trzy razy mniej, a w branży 
drzewnej cztery razy mniej punk 
tów, aniżeli w branży skórzanej.
Pokrzywdzeni szewcy

Rezultat takiego układu branż 
jest ten, że szewcy skarżą się na

15 tys. beczek śledzi
przeładował »Lechistan« na pełnym morzu

Żegluga Przybrzeżna 
przewiozła już 

450 tys. pasażerów
Dużą popularnością cieszą się 

wśród odwiedLzających Wybrzeże 
wycieczki statkami po Zatoce 
Gdańskiej. Od początku tegorocz 
nego sezonu turystycznego statki 
Państwowej Żeglugi Przybrzeż­
nej przewiozły już blisko 450 tys. 
,©sób. Największą frekwencję za­
notowano na liniach Gdynia—Ja 
starnia i Sopot — Jastarnia.

Większe wycieczki korzystają 
najczęściej ze statku „Panna Wod 
na“. Ostatnio w dniach 15 i 16 
bm. statkiem tym wyjechały na 
wycieczki po zatoce m. in. grupa 
licząca ok. 1.600 osób z woj. wro 
cławskiego, 700 osobowa wyciecz 
ka z woj. stalinogrodzkiego oraz 
wycieczki z Bielska i okolic Ra­
domia.
H Łącznie w dniach tych statki 
Żeglugi Przybrzeżnej przewiozły 
ponad 20 tys. wycieczkowiczów.

Dla zapewnienia ciągłości pra­
cy naszej bazy przetwórczej 
„Morska Wola“, znajdującej się 
od dłuższego czasu na Morzu Pół 
nocnym, wysłany został na Morze 
Północne nasz statek „Lechi- 
stan“.

Rejs m-s „Lechistan“ na odle­
głe łowiska i jego powr '1 do pol­
skich portów, to poważny sukces 
naszego rybołówstwa morskiego 
w tej nowej dla nas dziedzinie 
pracy, jaką jest przeładunek to­
waru na pełnym morzu.

„Lechistan“ udał się na Morze 
Północne z zaopatrzeniem (sól, 
beczki, bunkier, żywność, ropa) 
dla „Morskiej Woli“. Statki po­
deszły do siebie „burta w burtę
i przeładowały zarówno przywie­
zione zaopatrzenie, jak i około 
15.000 beczek solonych śledzi, któ 
re następnie „Lechistan" zabrał 
do kraju.

„Lechistan“ przybył do Świno­
ujścia, gdzie pozostawił część ła­
dunku (około 50 proc. całości), a 
następnie do Szczecina i Gdyni, 
gdzie przeprowadzono wyładunek 
reszty.

Robotnicy wykonujący w por­
tach przeładunek podjęli zobowią 
zanie jak najszybszego ukończe­
nia tych prac. Współzawodnictwo 
załóg portowych w Szczecinie i 
w Świnoujściu dało doskonałe

wyniki. Robotnicy zobowiązali się 
przeładowywać 380 beczek na go­
dzinę, a osiągnęli ponad 500 be­
czek na godzinę, (wi)

sta, a kowale, ślusarze, stolarze 
i kołodzieje w sezonie prac rol­
nych skarżą się na nadmiar pra­
cy i nie mogą zaspokoić potrzeb 
wsi.

Niewłaściwa jest również loka­
lizacja punktów usługowych, któ­
rą należy ocenić jako wadliwą i 
niekorzystną, zwłaszcza dla od­
ległych od miast wsi. Tereny od­
dalone od komunikacji albo ma­
ją bardzo małą ilość punktów 
usługowych, albo w ogóle ich nie 
mają, natomiast tereny położone 
bliżej miast mają ich znacznie 
więcej.

Nierównomierne jest również 
rozmieszczenie punktów usługo 
wych w poszczególnych powia­
tach. Najlepiej nasycone w usłu­
gi przemysłowe w stosunku do ilo 
ści mieszkańców są miasta wy­
dzielone oraz powiat Lębork, na 
tomiast najgorzej — powiały 
Gdańnk, Wejherowo, Kwidzyn i 
Starogard. Wprawdzie w ciągu 
kilku lat, w czasie których orga­
nizowano sieć usług, sytuacja na 
tym odcinku znacznie się popra­
wiła, niemniej jednak daleko je­
szcze jesteśmy od stanu zadawa­
lającego.

Dla przykładu warto podać, że
takie powiaty jak malborski, lę­
borski, tczewski oraz elbląski na­
leżały w r. 1950 do bardzo zanied 
banych pod względem usług, obec 
nie, dzięki roztoczeniu nad nimi 
większej opieki przęz władze tere 
nowe, powiaty te należą do najle­
piej zaopatrzonych w usługi.

Janina Cymborska

Stoczniowcy pomagają 
robotnikom francuskim w ich walce

Stoczniowcy — przodujący robotnicy Wybrzeża, nową falą zobowią­
zań wyrażają swą solidarność z francuskimi masami pracującymi, które 
strajkami walczą przeciw polityce zbrojeń ) głodu.

C^onkowie załogi Stoczni Gdańskiej realizują już dziesiątki zobo 
wiązań zespołowych lub indywidualnych. Codziennie padają zgłoszenia o 
przystąpieniu do pracy nad wykonaniem nowych zobowiązań I tak ze­
spół mistrza Tworkowskiego z wydziału montażu maszyn z Marianem 
Chmielowcem, Ludwikiem Rokitą, Kazimierzem Olszewskim i Benonem 
Kreftem ustawia maszynę główną na jednostce 110023. Pomimo że jedno­
stka została wodowana w opóźnionym terminie, zespół mistrza Tworkow 
skiego swoją poważną pracę wykona w czasie krótszym, niż przewi l.ń 
harmonogram.

Do czynu solidarnościowego włączyli się również pracownicy malar- 
ni — Stanisław Pleban i Bogdan Szyryn, którzy zobowiązali się oczyścić 
i zaminiować maszynownię oraz podstawy maszyn pomocniczych w fK) za 
miast w 218 godz.

W szeregach realizujących nowe zobowiązania nic brak i kobiet. M 
in. spawaczka Emilia Sieltuła ze ślusarni okrętowej Stoczni Gdańskiej /o 
bowiązała się zespawać schody na „swojej“ jednostce i osiągnąć w tej 
pracy 300 proc. normy.

Na zdjęciu: młody stoczniowiec
Pot. Aleksander Pfau — Gdańsk

Przemówienie G. M. Malenkowa
(Dokończenie ze strony 1-ej)

niemieckiego z całego rozwoju 
Niemiec w pierwszej połowie XX 
wieku? Nauka polega na tym, że 
droga militaryzmu, agresji, woj­
ny oznacza dla Niemiec drogę 
samobójstwa narodowego.

Jeśli się weźmie okres od 1900 
roku do roku 1945, to okaże się, 
że z 45 lat Niemcy straciły co 
najmniej 20 lat na intensywne 
przygotowania do 2 wojen świa­
towych i przeszło 10 lat na bez­
pośrednie prowadzenie tych wo­
jen.

Tak więc, wojna stanowiła głó 
wną niemalże treść całego ży­
cia Niemiec w ciągu pół wieku.

A jakiż jest rezultat? Za kata­
strofą narodową z 1918 roku przy 
szła niewspółmiernie większa ka 
tastrofa narodowa 1945 roku.

Prawie 8 milionów Niemców 
zapłaciło życiem za to, że milita- 
ryści narzucili narodowi niemiec 
kiemu swe plany wojenne. Nie­
zliczona jest ilość rannych i ka­

lek. Z danych Niemieckiego Zwiąj zbrodniczego celu militaryści nie 
zku Inwalidów, przytaczanych mieccy pogłębiają podział Nie- 
przez prasę niemiecką, wynika, — ' -------* 1 * *'”4~
że na każdych stu Niemców uro 
dzonych w roku 1924, dwudzie­
stu pięciu zostało zabitych lub 
zginęło bez wieści, 31 stało się 
ciężkimi kalekami, 5 odniosło ra 
ny, a 2 straciło zdolność do pra 
cy. Jedno pokolenie młodzieży 
niemieckiej po drugim ulegało za 
gładzie lub kalectwu w krwawej 
łaźni wojennej.

W ten sposób historia uczy, że 
naruszając pokój i bezpieczeń­
stwo krajów europejskich, mili 
taryzm niemiecki występował w 
roli grabarza samego narodu nie 
mieckiego.

Mimo to agresorzy znów usi­
łują ciągnąć Niemcy po starej 
drodze awantur wojennych

Żadna maska nie zdoła ukryć 
prawdziwych dążeń grupy Ade- 
nauera, która stanowi sztab mi 
litaryzmu i odwetu w Niemczech 
zachodnich i prowadzi Niemcy 
do nowej wojny. W imię tego

Z zaoszczędzonej blachy wybuduję 8 trawlerów
W Stoczni Gdańskiej brygada 

inżynieryjno - robotnicza — inż. 
Jerzy Rudziński i jnż. Witold Wa- 
kuła, technik Jan Rymszo, mistrz

spawalni Karol Milej i mistrz tra 
serni Lech Głogowski oraz ślu­
sarz Paweł Kreft — uzyskała du 
ży sukces w walce o obniżenie ko

wykonała roczny plan
Jak donosi nam Związek 

Rybaków Morskich, załoga 
„Gdy 11“ z szyprem Janem 
Kassem, motorzystą Teodorem 
Kassem i rybakami Stefanem 
Kassem i Wincentym Bara­
niakiem wykonała do dnia 1 
sierpnia br. roczny plan poło 
wów.

Załoga „Gdy 11“ wykonała
swoje roczne zadania ilościo­
wo w 101,3 proc. i wartościo 
wo w 100,6 proc.

(cz)

Dobrze pracuje świetlica w Żegludze na Wiśle
Pfiłl ii" Świetlica zakładowa ekspozytu 

fetsillg« yjMlIy II ry gdańskiej Żeglugi na Wiśle co
raz lepiej spełnia swoje zadanie. 
Staje się prawdziwym agitatorem 
i organizatorem życia załogi, jest 
terenem pracy politycznej i wy­
chowawczej. Fakt ten zasługuje 
na podkreślenie tym bardziej, że 
ożywienie to następuje po dłu­
gim okresie depresji. Jak się oka­
zało, była ona wynikiem złej pra 
cy świetlicowej, która nie potra­
fiła uczynić ze świetlicy ogniska 
życia kulturalnego, nie potrafiła 
zainteresować załogi pracą na 
tym odcinku.

Zmiana świetlicowej, intensyw 
na praca aktywu kulturalno - o- 
światowego nie pozwoliła czekać 
długo na wyniki. Od wiosny tego 
roku do chwili obecnej podniesio 
no znacznie poziom pracy świet­
licy zakładowej. Zorganizowano 
już zespoły muzyczny i taneczny. 
Oba zespoły dobrze pracują i mo­
gą się poszczycić niemałym dorob 
kłem.

Zespół muzyczny pracuje pod 
kierownictwem ob. Piotra Miesz 
czankowskiego. Systematyczna 
praca zespołu, częste próby, wszy 
stko to pozwała na uzyskiwanie 
coraz lepszych rezultatów. Zes­
pół występuje nie tylko w świet-

WSROD NOWYCH KSIĄŻEK

„Towarowe ubezpieczenia morskie“
Pod powyższym tytułem ukazała si" 

na rynku księgarskim praca napisana 
przez Jana Raue Omawia ona zaga­
dnienia wynikające z tekstu stosowa­
nej u nas polisy S. G. Form oraz an­
gielskich towarowych klauzul ubezpie 
ezenia morskiego. Omówienie to poprze 
dzone jest wiadomościami ogólnymi, 
Wprowadzającymi czytelnika w dzie­
dzinę ubezpieczeń morskich i dają­
cymi Podstawowe wiadomości niezbę- 

zrozumienia poJisy. 
w ten sposób nraca ta dostępna jest 

również dla tych pracowników han­
dlu morskiego, którzy nie posiadają

rza występował na akademii zor 
ganizowanej dla ludności Sobie 
szewa. Ostatnio w ramach łączno 
ści miasta ze wsią zespół wyje­
chał do Przegalina w pow. gdań 
skim. Ludność wiejska nagrodzi­
ła rzęsistymi oklaskami wykona 
nie przez zespół ludowych pieśni 
polskich i radzieckich.

Zespół taneczny do niedawna 
prowadziła jedna z robotnic ob. 
Szymoszyn, obecnie zaś pracę ze- 
s" Ju prowadzi instruktorka —- 
absolwentka szkoły baletowej Mi 
roslawa Czachowska, która słu­
ży fachowymi wskazówkami 
podnosi pracę zespołu na coraz 
wyższy poziom. Próby zespołu ta 
necznego odbywają się trzy razy 
w tygodniu. Podkreślić trzeba 
entuzjazm i dobre chęci członkiń 
zespołu, które pracują bardzo sy 
stematycznie i nie opuszczają ani 
jednej próby.

W planie na przyszłość); przewi­
duje się zorganizowanie chóru za 
kładowego oraz zespołu recytator 
slriego i scenicznego. Chór jest 
już w stadium organizacji, próby 
głosów przeprowadza ob. Piotr 
Mieszczankowski. Powiększony bę 
dzie także zespół muzyczny. Po­
myślne wyniki rozpoczętych sta- 
r- ’ o pianino rokują nadzieję, żeme osiauają okładowej, ale brał także

Jeszcze wiadomoSci 'z dziedziny^ ubez- kilkakrotnie udział w wyciecz- j w przyszłości zespół ten będzie__ _ TTJ
®ieczc^ . feaofe na sta&aeih, Wa Święto Mo' mógł pracować jeszcze lepiej, (s.jj feeawlerów.

sztów produkcji statków mors­
kich i maksymalne wykorzystanie 
blachy stalowej, stanowiącej 69— 
70 proc. materiału używanego do 
budowy kadłubów.

Brygada ta w wyniku półrocz­
nej pracy wykonała nowe karty 
wykroju blach kadłubowych dla 
trawlerów oraz trampów, z mak 
symalnym wykorzystaniem powie 
rzchni arkusza blachy. Do nieda­
wna karty wykroju blach nie o- 
kreślały, z jakiej wielkości arku­
sza blachy mają być wycinane, to 
też wycinacze układali wykroje 
na arkuszu blachy dowolnie. Po­
wodowało to powstawanie dużych 
ilości bezużytecznych dla stoczni 
odpadów.

Dzięki wykonaniu nowych kart 
wykroju i wprowadzeniu ich do 
produkcji w Stoczni Gdańskiej z 
dniem 1 czerwca 1953 r., zaoszczę 
dzi się przy budowie każdego tra­
wlera 125 ton blachy, a przy bu­
dowie każdego trampa 58 ton bła 
chy. Nowe karty wykroju blach 
określają również właściwe wyko 
rzystanie różnych wielkości odpa 
dów użytkowych ze wskazaniem 
wydziału produkcyjnego stoczni, 
gdzie mogą być wykorzystane.

Dzięki wykonaniu nowych kart 
wykroju zmniejszono poważnie zu 
życie blach stalowych, obniżono 
koszty własne budowy kadłuba i 
uproszczono sposób wycinania ele 
mentów.

O wielkości korzyści uzyska­
nych w Stoczni Gdańskiej dzięki 
wprowadzeniu nowych kart wy­
kroju świadczy fakt. że z zaoszczę
dzonej blachy w 1954 roku można 
bedzle wybudować 8 kadłubów

mieć i prowokują bratobójcze 
wrogie stosunki między Niemca­
mi.

W imię tego celu przekształ­
cają oni Niemcy zachodnie w na 
rzędzie agresywnej polityki blo 
ku północno-atlantyckiego.

W imię tego celu spętali oni 
Niemcy zachodnie tak zwanym 
„układem bońskim“, cięższym i 
bardziej poniżającym dla narodu 
niemieckiego układem niż trak­
tat wersalski. Jak wiadomo, trak 
tat wersalski nie wprowadzał 
podziału Niemiec i przewidywał 
częściową okupację Niemiec na 
okres 15 lat. Natomiast układ 
boński dzieli Niemcy na części i 
przekształca Niemcy zachodnie 
w lenną prowincję obcego pań­
stwa oraz legalizuje okupację 
całych Niemiec zachodnich na 
okres 50 lat.

Rząd Adenauera ponosi odpo­
wiedzialność za to, że Niemcy 
nie mają dotychczas traktatu po 
kojowego, nie chce on pokojowe­
go uregulowania problemu nie­
mieckiego.

Wodzireje z Bonn pchają Niem 
cy na drogę wojny. Szczują oni 
znów Niemców przeciwko naro­
dom Europy zachodniej i wscho­
dniej. Tego rodzaju polityka jest 
dla narodu niemieckiego brze­
mienna w takie same skutki, do 
jakich doprowadziła kraj polity­
ka kliki hitlerowskiej. Ludz­
kość potępiła hersztów tej kliki 
jako zbrodniarzy wojennych. Ale 
czyż Adenauer i jego grupa nie 
idą w ich ślady?

Czyż matki niemieckie będą 
patrzyły milcząco, jak militaryś 
ci przygotowują nową, jeszcze po 
twomiejszą rzeź dla ich dzieci? 
Czyż młodzież niemiecka zgodzi 
się na rolę landsknechtów i na 
żywienie swą krwią machiny wo 
jennej amerykańskich kół agre­
sywnych?

Czyż uczciwi patrioci niemiec­
cy dopuszczą, by militaryści Izo­
lowali Niemcy zachodnie od mi­
łujących pokój narodów, by roz­
pętali wojnę agresywną, która 
nieuchronnie wywoła wielki 
gniew narodów, zamieni Niemcy 
zachodnie w strefę ognia i znisz­
czenia i zakończy się straszliwą 
tragedią narodu niemieckiego? 
Jeżeli cały naród niemiecki ze­
chce, by kwestia niemiecka zo 
stała uregulowana drogą pokojo­
wą, to żadne siły agresywne, ani 
zza oceanu ani w Europie, nie 
zdołają przeszkodzić urzeczywist 
nieniu tego szlachetnego dążę 
nia. Los Niemiec spoczywa w rę 
kach narodu niemieckiego.

Wiemy, że w łonie narodu nie­
mieckiego zachodzą poważne pro 
cesy oraz że trzeźwi politycy Nie 
mieć odrzucają drogę wojny, dro­
gę odrodzenia militaryzmu. Naj­
lepsze siły narodu niemieckiego

dążą do zapewnienia Niemcom 
pokoju i utworzenia zjednoczo­
nych, pokojowych, demokratycz­
nych Niemiec.

W wykonaniu tego szlachetne 
go zadania Niemiecka Republika 
Demokratyczna powołana jest do 
odegrania historycznej roli Mi 
łujące pokój narody słusznie wi­
dzą w niej podwaliny nowych 
Niemiec, Niemiec pokoju i pra­
cy, demokracji i postępu.

Właśnie dlatego, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest 
ostoją pokojowych sił całych Nie 
mieć, Związek Radziecki uważa 
za swój obowiązek udzielanie jej 
wszechstronnego poparcia i po­
mocy.

Przed narodem niemieckim 
otwiera się możliwość rozpoczę­
cia nowej epoki w swej historii, 
epoki pokojowego rozwoju i roz­
kwitu Niemiec, Do takiej właś­
nie przyszłości dążyli najlepsi lu­
dzie Niemiec. Wielki Goethe ma­
rzył o tym, by w blasku w span i 
łej mocy ujrzeć swój kraj —• 
swobodnj^m, swój naród — wol­
nym.

Przed narodem niemieckim ot­
wiera się realna perspektywa 
współżycia w pokoju z naroda­
mi Związku Radzieckiego i Fran­
cji, Czechosłowacji i Polski, An­
glii i Belgii, współżycia w poko­
ju ze wszystkimi narodami.

W ciągu długiego okresu cza­
su militaryści wykorzystywali 
dla spraw wojny wiele osiągnięć 
niemieckiej myśli i pracy. W wa 
runkach pokojowego rozwoju na 
ród niemiecki wykorzysta wysoko 
rozwirfięty przemysł, wszyst­
kie osiągnięcia nauki i techniki, 
wszystke swe siły twórcze i zdo: 
ności dla podniesienia stopy ży­
ciowej ludności dla postępu swe 
go kraju. Niemcy będą mogły 
ustanowić ścisłą więź ekonomlcz 
ną z pokojowymi państwami, 
uzyskać niezbędne rynki, przy­
wrócić tradycyjne stosunki han­
dlowe z krajami Europy wschod­
niej i z innymi państwami. Tyl­
ko na tej drodze Niemcy odro­
dzą się jako wielkie mocarstwo 
i zajmą należne im miejsce 
v/śród narodów świata.

Nadszedł czas. by zapewnić na­
rodowi niemieckiemu te możli­
wości, by otworzyć drogę do przy 
wrócenia jego jedności narodo­
wej, do utworzenia demokratycz­
nych. pokojowych Niemiec. Zwią 
zek Radziecki będzie nadal zde­
cydowanie dążył do tego, by szyb 
eiej odniosła triumf słuszna spra­
wa pokojowych sił narodu nie­
mieckiego.

Wznosząc toast na cześć przy­
jaźni narodu radzieckiego i na­
rodu niemieckiego w interesie 
pokoju na całym świecie, wzno­
szę toast na cześć rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej t 
za zdrowie premiera Otto Grote- 
wohla.
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Handel uspołeczniony przedmiotem obrad. Gdańskiej MRN

Dla usprawnienia zaopatrzenia
konieczny jest ścisły kontakt przedsiębiorstw handlowych z terenem

MiGAWHi
Wejherowskie rzeki

Na ostatniej sesji gdańskiej MRN w dniu 20 bm. przedmiotem sze­
rokiej dyskusji radnych, przedstawicieli przedsiębiorstw oraz przedsta­
wicieli władz terenowych był m. in. nasz handel uspołeczniony w Gdań­
sku Przew. Komisji Handlu radny Domagalski w swoim koreferacie o- 
mówił istniejące jeszcze dotychczas bolączki w handlu uspołecznionym 
Gdańska, uzupełniając w ten sposób sprawozdanie komisji handlu 7-a o- 
kres od 1 stycznia br. do chwili obecnej.

wiązania się, że we wszystkich 
piekarniach gdańskich do końca 
września br. będzie dobre i sma 
czne pieczywo.
GZG na cenzurowanym

tarnictwo gdańskie nie spełniałM * *4*"'

Mimo istotnych osiągnięć han­
dlu uspołecznionego Wybrzeża, 
posiada on wiele fundamental­
nych braków, szczególnie w zao­
patrzeniu. Podstawowym artyku­
łem zaopatrzenia najszerszych 
rzesz ludności jest chleb, lecz pie

należycie swej roli. Piekarnie 
GZP wypuszczają na rynek pie­
czywo złej jakości, często niewy 
pieczone, popękane itp. oraz dos­
tarczane bardzo niepunkthalnie 
do sklepów. Celem radykalnej 
zmiany tego stanu rzeczy, jak to 
uzupełnił w dyskusji dyr. G. Z. 
P. Książek, zostały zorganizowa­
ne konkursowe wypieki pieczy-i 
w a, które podniosły jego jakość.!

zbiorowego ży­
wienia. Choć potrafiły one zaspo­
koić ilościowo potrzeby konsu­
mentów w dobie wzmożonego na 
pływu gości i wczasowiczów z ca 
łego kraju na Wybrzeże, czego do 
wodem może być choćby wyda­
nie przeszło 100 tys. obiadów w 
dniach 15 i 16 bm., to jednak sto 
sunek GZG do konsumentów wy 
maga radykalnych zmian.

Należy skończyć z podawaniem zim-
To zdopingowało GZP do zobo-lnych obiadów, niesmacznie przyrządzo

Mu-iki/

i %%ot&aiielmsi banią
U kamieniarzy

'nyeh. i niezgodnie z recepturą, w bru­
dnych lokalach i przez nieuprzejmą 
obsługę. Taki stan rzeczy w niektórych 
lokalach GZG powoduje ich nierento­
wność.

Przyczyną złej jakości usług w 
niektórych zakładach jest słabe 
zainteresowanie kierownictwa 
współzawodnictwem j szkoleniem.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
Gdańska wT artykuły włókienni - 
czo - odzieżowe, to nasz handel 
uspołeczniony cechuje jeszcze 
martwota, brak elastyczności i 
slab« rozeznanie potrzeb klien­
tów oraz nie planowe rozprowa­
dzanie towarów na punkty sprze 
dąży. Żle jest rozplanowana sieć 
sklepów uspołecznionych. Gdań­
ska MRN nie dba dostatecznie o 
zaspokojenie potrzeb ludności mie 
szkającej na peryferiach miasta, 
bo niezbyt skutecznie ingeruje w 
sprawach przekwaterowania z za 
pieczy niektórych lokali handlo­
wych ich przypadkowych lokato­
rów (np. na Stogach czy na O- 
jr ni) nie 6zuka dla nich lokali za 
stępczyeh. Należy skorygować 

Lsieć punktów handlowych j tak 
: rozmieścić sklepy według branż, 
|aby nie konkurowały ze sobą, 
Ueca wzajemnie się uzupełniały w 
i interesie konsumentów.

sobie usprawnienie zaopatrzenia 
r- najbliższą przyszłość i jakie 
środki zastosują dla osiągnięcia te 
go celu.

Do takich wypowiedzi należały repll 
kl kler. handlowego PSS — Gdańsk 
Grzebałkowsklego, dyr. PSS Gdańsk 
Lebiedzia, dyT. PSS Gdańsk Gilewi- 
cza. Ten ostatni, sprowokowany do ści 
słej odpowiedzi przez sekretarza Prez. 
MRN Kocembę. ujawnił wreszcie pla­
ny usprawnienia dystrybucji warzyw 
w Gdańsku, poparte konkretnymi wnio 
skaml.

Rzeczową wypowiedź na temat 
ujawnionych dotychczas braków 
w piekamictwie dyr. Książek po 
parł zobowiązaniem głoszącym, 
że problem ten zostanie uregulo­
wany definitywnie do końca 
września br. (jota)

„... po powrocie tedy z wyprą-; 
wy, wybrał grunty w do- j 
brach swoich śmiechowskich, po. j 
między rzekami Białą j Srebrną! 
i w roku 1634 — założył miasto' 
Wejherowo, Wejherowską W7olą 
zwane".

Chcesz sznurowadła - 
kup huty!

W sklepach trójmiasta ukaza­
ły sję ostatnio odkurzacze elek­
tryczne produkowane przez labry 
kę w Rzeszowie. Cieszymy się 

i bardzo, że fabryka produkuje od* 
i kurzacze i że są one w sprzedaży, 

Tak pisze stary kronikarz, o cza aJe c0 zrobią ci, którzy mają «ta- 
«ach, kiedy to wojewoda Wejher |re odkurzacze j cbcą uzupełnić ja
miasto Wejherowo założył.

I od tego czasu nikt nie oczy­
ścił rzeczki Srebrnej, a właści­
wie bystrego potoku, zwanego, —- - ~ npMO«Pi
dziś Cedronem, z bjota i wszelkie | z^c*a £ ‘ ? odku-. * . c rToniwi?»,' nrnnnłimp calV OÜ1KU-

kąś brakującą część?
Otóż na pytanie o najpospolit­

sze elementy jak szczotki gumo-

go śmiecia zalegającego jego ko­
ryto od szkoły podstawowej Nr 3 
aż po ulicę 12 Marca.

Kto by to uczynił, niewątpliwie 
zyskałby sławę nieśmiertelną, a 
może nawet na.pisa.noby o nim 
w ... „Dzienniku Bałtyckim",

J. Ł.

! sklepowy proponuje... cały odiki 
rzaez za 1.570 zł.

Co by na to odpowiedzieli dy­
strybutorzy i fabryka w Rzeszo­
wie, gdyby na ich pytanie o sznu 
rowadła sklep uprzejmie za prop o 
nował... buciki ze sznurowadłami?

J. Ł.

Trójmiastu potrzebne są sklepy garmażeryjne

Prace nad budową i przywrócę 
niem piękna ul. Długiej trwają 
nie tylko na rusztowaniach ka­
mieniczek i w pracowniach ma­
larskich. Również w pracowni ka 
mieniarskiej obok kaplicy Sobies 
kiego dziesiątki osób — artystów 
rzeźbiarzy i robotników — kamie konawcę.

Długa jest droga rzeźby lwa. j 
zanim trafi ona na szczyt kamie-1 
niczki: najpierw projekt, potem! 
mode] w gipsie, a wreszcie — ko1 
pia w kamieniu, wykonana przez 
rzeźbiarzy i kamieniarzy.

W trakcie prac nad kopiowa­
niem każdy szczegół jest rozpra­
cowany przez autora rzeźby i wy

niarzy, pracują nad rzeźbami i, 
medalionami, które ozdobią bar­
wne kamieniczki ul. Długiej.

E A T R Y
Teatr Wielki — Gdańsk - „Mada­

me Butterfly“ — godz. 19—21,40.
TeaU O-amatvezny — Gdynia — 

„...i koń się potknie" — godz. 19 — 
(gościnne występy Państw. Teatru Lu 
nowego z Warszawy).

Teatr Kameralny — Sopot — „Rad­
cy pana radcy“ — godz. 19.30 — (go­
ścinne występy Państw. Teatru Lu­
dowego z Warszawy)

KINA
według inrormar.it Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ - „Aktor­

ka“ — godz. 18. 20. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — remont. „ZMP-owiec." — 
..Zagubione melodie“ — godz. 16. 18, 
20. NOWY PORT — ,.1-Szy Maja“ — 
„Wielka przygoda“ — godz. 18. 20. O- 
LIWA — „Delfin“ — „Sadko“ — godz. 
16. 18, 20.

Eotoniiv »ikon — Wrzeszcz, Grun- 
Wfd-s*'-« — . .Tero!"

SOPOT — „Bałtyk“ — „Świat w so 
Czewce“, — godz. 18,30 — „Na arenie" 

godz. 16,30, 20.30. „Polonia“ — „Naj 
piękniejsza" —• godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Granica 
W ogniu“ — godz. 17.30. 19,30. „Gop­
lana“ — „Szalony lotnik — godz. 16, 
18, 20. „Warszawa“ — „Potępieńcy“ — 
godz. 16. 18 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „My urwisy“ —r godz. 16. 18. 
20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Bru­
natna pajęczyna" —- godz. 18. 20. OR­
ŁOWO — ..Nentun“ — „Noc niespo­
dzianek" — godz 18, 20.

Fr, t „*>*-» i - Gdynia Władysła­
wa TV 28 — Rmina dawnych Tndian“

za ta“
WEJHEROWO — „Świt" — „Z 

Barsko - królewskich czasów 
dań kilka“. LĘBORK -- „Frega 
„Tajemnicza wyspa". PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Uśmiechnięty kraj“. 
PUCK —■ „Mewa“ — „Wyzwolona zie­
mia“. JASTARNIA — „Hel“ — „Grze 
Bznlcy bez winy“. „ŁEBA — „Rybak“
— Czarodziej Glinka“.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul Rokossowskiego 35 — 

tel. 351-22 ORUNIA — ul Jedn Ro­
botniczej 111 — tel 320-59. NOWY - 
PORT — ul. Oiiwska 82/4 — tel.415-75. 
WRZESZCZ ui. Wybickiego 18 — 
tel 429-24 SOPOT _ ul Stadna 715
— tel. 522-76, ORŁOWO — ul Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24. GDYNIA
— ul 22 Lipca. 44 — tel. 41-67. GRA­
BÓWEK — ul. Czerwonych Kosynie­
rów 137 — teł 22-88

POGOTOWIE

We i 4, ono . fto _
Gr1 -r;yn1 a „„„v,np ca>a dóbr ,Dzie
C?eee — u-t PP „<•] 7, GDYNIA -
T*' — Skwer Kościuszki 14. telefon
10-00.

srrt \y po**RN\ — telefony: 
Gd-Psk — OS. Gdynia — 08. Sopot 

511-00.

Na zdjęciu: autor rzeźby art- 
rzeźbiarz Apoloniusz Krygier, 
rzeźbiarz Czechowski i majster 
Wieczorek obok modelu gipsowe 
go omawiają szczegóły pracy nad 
kopią w kamieniu. Obok — roz­
poczęta. rzeźba lwa, która już nie­
długo zdobić będzie szczyt kamie 
nieźki nr 54 przy ul. Długiej.

Prace trwają
W ub. sobotę zakończono ozda­

bianie kamieniczki pod nr. 7 przy 
ul. Długiej, a obecnie artyści ma 
larze Boguchwała Bramińska i 
Jan Rzyszczak wykańczają osta 
tnie freski na frontonie domu 
„pod kumoszkami“*, czyli kamie 
niczki przy ul. Długiej nr 1.

Stanisław Zieliński

Zbyt słaba łączność 
z terenem

Wiele zagadnień podlegających kom­
petencji aparatu handlowego, jak np. 
krawiectwo czy piekamictwo, ma ści­
słą łączność z działalnością usług prze 
myślowych. Niestety w pracy wydz. 
przemysłu przy Prez. MRN, Istnieją je 
szcze poważne braki. Polegają one na 
tym, że pracownicy wydziału przemy­
słu nie są w dostateczny sposób zwią 
/.ani z terenem jeśli chodzi o współ­
zawodnictwo. racjonalizatorstwo czy 
też dyscyplinę pracy.

Papierkowa robota przesłania 
im realny obraz rzeczywistości, je 
śii chodzi np. o jakość produkcji 
lub jej jak najbardziej pełny a- 
sortyment. Zawiniła tu również i 
komisja drobnej wytwórczości, 
która nie pracuje systematycznie 
z komisją handlu Bowiem musi 
istnieć ścisła współpraca między 
producentem i dystrybutorem.

Zabierając głos w dyskusji, ra 
dni podkreślali niektóre pominie 
te przez ob. Domagalskiego bolą­
czki zaopatrzenia Gdańska w ró­
żnego rodzaju artykuły.

j I tak radna Kobylińska wskazywała 
) na katastrofalny brak lekarstw w ap­
tece uspołecznionej na Oruni oraz mó 
wiła o chaosie i różnych cenach za te 
same towary pobieranych w kiosku 
spółdzielni „Przodownik“ przy pętli 
tramwajowej na Oruni. Radny Piecho 
wiak zwracał uwaee na złe zaopatrzę 
nie1 sklepów PZGS w Gdańsku, który 
nie prowadzi towarów potrzebnych roi 
nikom gdańskim, mimo że zaopatrywa 
nie ludności wiejskiej jest celem tej 
placówki.

Radny dr Ry chard podkreślał 
niedostateczne zaopatrzenie w 
świeże jarzyny tak ruchliwej 
dzielnicy robotniczej jak Nowy 
P“-' n»ską kulturę obsługi w 
sklepach tejże dzielnicy.

Deklaratywna
samokrytyka

Broniąc się przed zarzutami ra 
dn.ych, dyrektorzy i kierownicy 
przedsiębiorstw i placówek han­
dlu uspołecznione^"» składali de­
klaratywną samokrytykę, nie mó 
wiąc nic o tym, jak wyobrażają

Sklep garmażeryjny, w którym 
można nabyć częściowo przygoto­
wane, a nawet gotowe potrawy, 
pozwala kobietom pracującym za­
wodowo i każdemu, kto prowadzi 
gospodarstwo domowe zaoszczę­
dzić wiele czasu.

w trójmieścieSklepów takich 
właściwie nie ma.

W Gdyni istnieje 00 praw 
da garmażeryjny sklep PSS nr 19 
przy ul. Starowiejskiej 7, nie speł 
nia on jednak swego zadania. W 
skleoie jest porządnie i czysto, to 
jednak nie wystarcza dla pozyska 
nia klientów, którzy chcą więk­
szego wyboru towarów. Tymcza­
sem za ladą widzimy jedynie sa­
łatkę jarzynową i galaretkę z nó­
żek. Od czasu do czasu pojawia­
ją się filety z dorsza lub klopsy 
C"'r kaszanka. Puste gablotki nie 
zachęcają do wstępowania do skle 
pu.

W Gdańsku sprzedaż wyrobów 
garmażeryjnych chciał wprowa­
dzić sklep MHD nr 55 przy ul. 
Elżbietańskiej. niestety, innowa- 
ci ta nie wytrzymała próby ży­
cia. Mało było chętnych do kupo­
wania zawiniętej w papier sałat­
ki i ukazujących się od czasu do 
czasu smażonych kotletów. Nie- 
r -odzenie to przypisać należało 
brakowi odpowiednich pomiesz- 
f i opakowań, a przede wszy-, 
stlrch złemu zaopatrywaniu skle­
pu przez centralną garmażerię 
GZG w Nowym Porcie.

T ‘u właśnie zaczyna się pro­
blem. kto powinien prowadzić 
sklepy garmażeryjne: PSS, MHD, 
MIIM, czy właśnie GZG?

Przykład sklepu PSS nr 119 wy 
kazuje jasno, że PSS nie może 
prowadzić tego rodzaju sklepów, 
ponieważ nie ma odpowiednich 
warunków lokalowych oraz facho 
wego personelu kuchennego i nie 
jest nastawiona na przetwórstwo, 
lecz na sprzedaż gotowych wyro­
bów.

MHM może prowadzić sklepy 
garmażeryjne, ale wyłącznie w 
swoim zakresie, to znaczy sprze­
dawać jedynie gotowe przetwory 
mięsne. Sklep taki istnieje w 
Gdańsku w Hali Targowej. Ogra­
niczanie jednak sprzedaży wyro­
bów garmażeryjnych do przetwo­
rów mięsnych jest niesłuszne.

W sklepach garmażeryjnych 
tak samo potrzebna .jest sma­
żona cielęcina ery schab, jak 
i. gotowe sałatki, przyprawy, 
majonezy, sosy, jajka, jarzy­
ny, ryby w różnych postaciach 
i cały szereg potraw jarskich. 
•Jednym słowem wszystko to, 
co skróci kupującemu czas 
przyrządzania potraw.

Sklepy garmażeryjne powinny 
' ' 'C prowadzić Gdańskie Zakła­
dy Gastronomiczne, które dyspo­
nują odnewiednimi środkami, ma 
ją fachowców kucharzy i odpo­
wiedni sprzęt do wyposażenia 
sklepów.

Oczywiście sklep taki powinien 
pogadać odpowiedni lokal z ob­
szernym zapleczem, w którym 
kucharz uzupełniałby brakujące 
dania. O ile lokal byłby dość ob­

szerny, w sklepie tym można by 
również wprowadzić konsumeję 
na miejscu.

Tanie i smaczne potrawy i —1
0 czym również należy pamiętać 

estetycznie podane, znajdą wie
lu nabywców wśród mieszkań­
ców’ Wybrzeża, lak. jak znalazły 
ich popularne „Gastronomy“* war 
szawskie.

Wydział Handlu przy W oj e wódz 
kiej Radzie Narodowej, mając na 
względzie potrzebo mieszkańców
1 troskę o człowieka pracy, powi­
ek'" niezwłocznie zająć się uru­
chomieniem dobrze prowadzo­
nych sklepów7 garmażeryjnych.

(ml)

Dz-ś żegnamy 
polskie dzieci z zagranicy

Dzisiaj po 6-tygodniowym poby 
cie na koloniach w najpiękniej­
szych dzielnicach naszego kraju, 
opuści Polskę ok. 1000 dzieci poi 
skich z Francji i Belgii.

Uroczyste pożegnanie z udzia­
łem przedstawicieli Partii, Mini- 
sterstw7a Oświaty, Prezydium 
Woj. R. N. i MRN, ZMP. ORZZ, 
licznych delegacji młodzieżowych 
nastąpi dziś o godz. 18 na dwor­
cu morskim w Gdyni, po czym 
dzieci naszych rodaków1 odpłyną 
do swych rodzin na pokładzie 
m/s „Batory*1.

Cennik warzyw i owoców
Poniżej oodajemy cennik warzyw i 

owoców obowiązujący w handlu deta­
licznym uspołecznionym w trój mieście 
od dnia 25 bm. Ceny w złotych za 1 
kg podane ss dla I 1 II gatunku.

CEBULA obcinana 3.50, KAPUSTA 
biała wczesna 0,80 i 0.60, MARCHEW 
obcinana 1.20 1 0,80. BURAKI ćwikł, 
obcln. 1.00 i 0,70. OGÓRKI k'szeniakl 
0,70 i 0.50, OGÓRKI sałatowe 0,30, PO­
MIDORY 2,00. 1,40 i 0,80 PIETRUSZ­
KA z nada 2.50, SELER 2,50 PORA 
3,50. ZIEMNIAKI wczesne 1.20, OGÓR­
KI małosolne 3,00, JABŁKA stołowe 
6,00 1 4.00, kompotowe 4 00 i 3.00, GRU 
SZKI średnio owoc. 8.00 i 6,00, dro­
bne owoc. 5.00 i 3,50, ŚLIWKI węgier­
ki 6.00 i 4,00

Mowy sklep z meblami w Gdańsku
Mieszkańcy Gdańska przyjmą 

zapewne z wielkim zadowole­
niem wiadomość o otwarciu w 
dniu jutrzejszym przez Dyrekcje, 
MHD nowego sklepu meblarskie 
go przy ul. Grunwaldzkiej 138 
we Wrzeszczu.

Sklep zaopatrzony będzie w bo 
gaty i różnorodny asortyment 
mebli. Można będzie więc kupić 
tu za gotówkę lub na raty za­
równo komplety mebli jak‘i poje 
dyncze sztuki: tapczany, łóżka,
szafy, krzesła, stoliki pod radio 
Hp.
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Potem znosiła humory Znamięckiej i u 
rojone choroby męża. bo po zamążpójściu żyła parę lat wygodniej 
w lepszej, bogatszej sferze teściów. A teraz, jakby wszystkiego 
było mało, zjawia się Roman i ustami brata wystawna rachunek 
za zerwane narzeczeńsfwo. Dlaczego nie wyszła za Romana? Przy 
ezyna była tak błaha, że trudno doszukać się pod furą listów i 
słów istotnego powodu. Nieopatrzne słowo powiedziane do Jac­
ka, powtórzone przez niego przyjaciółce, urosło w koleżeńskiej 
plotce i podrażniło ambicję młodziutkiej medyczki. Roman był 
wtedy w wojsku. Wrócił i starał się wyjaśnić nieporozumienie. 
Natrafił na upór. który im bardziej nalegał, tym stawa? się 
twardszy. Przespacerowali piękne wieczory nieczuli na słowiki 
przyśpiewujące innym parom, które z zapałem poddawały się 
wiośnie. Pachniały bzy j. czeremcha, słowiki chrypły od cudzego 
szczęścia, a oni brnęli w kłótni. Wreszcie Roman umilkł. Wtedy 
Dowiedziała spokojnie: — Zresztą, jestem już po słowie ze Zna- 
mięckim. — Tym kłamstwem przypieczętowała zemstę. Rozeszli 
się, Nie zdążyła nawet być kochanką Romana. Jak idiotka posz­
ła za Znamięckiego. Zaimponował jej wówczas nadzwyczajną ener 
gią. z jaka rozpraszał dąsy rodziny broniącej się od biedniufkiej 
synowej. Roman znikł.

Nie pytała, nie szukała Czasem dotarła nieproszona wiado­
mość. Czuła wtedv niepokój w sercu i niezaspokojoną miłość prze­
lewała na dzieci i piękne krawaty męża. Znamięeki ubierał się 
dobrze.

I oto przeszłość znów powraca Jactkiem, Isia otworzyła oczy. 
Jacek stał tuż przed nią gotowy do drogi.

— Zostań Kto potrzebnie pomocy?
— Eh daj spokój. Wytłumaczę cie przed Romanem. Masz 

dzieci. Powinien zrozumieć Gdybyś była sama, ale dzieci...
— Nie z tobą
— Pewnie, pewnie.. Puść. Isiu, dochodzi druga.
— Pytam, komu potrzebny jest lekarz. Romanowi?
— O, nie. On się nie cacka z sobą,

jak
by

— Nigdy nie był eiamcialamcdą. Więc...?
— Dwaj chłopcy.. Czekają na dworze. Ot, lekkie postrzały, ty 

ko t-rochę brudne Tu przyprowadzić?
— Tak jest. W razie czego, bijatyka sobotnia. Uprzedź.
— Kie będzie okazji do składania wyjaśnień. Puściutko wo­

kół. Przyszliśmy w. parę osób, więc nie spodziewam się wielu 
ciekawskich. Idę.

Z dwóch rannych znała Dębniaka. Chłopak o czerwonej kro­
stowatej twarzy uśmiechał się głupawo. Najwyraźniej był śkrępo 
wamy znajomością. Znamięcką widywał często, ponieważ odwie­
dzał dom Utreehta. w którym mieszkała też lekarka. Dawniej 
przychodził na obiady. Ostatnio zaś Utrecht wynajdywał dla 
Dębniaka zajęcia, które były pozorem pracy i usprawiedliwiały 
pieniężne datki. Dębniakowa chodziła na posługi lub brała pranie.

— Jak matka? — spytała dr Isia. — Nie było jej dawno.
— Pracuje.
— To dobrze. Gdzie?
— Pan Utrecht wepchnął ją do pralni. Robota ciężka 

diabli, a pieniędzy mało. Taka tania łaska Żeby nie ja. to 
łaby u nas bida gorsza jak chłopski przednówek.

Jacek zakaszlał ostrzegawczo i Dębniak speszył się jeszcze 
bardziej.

— Buty masz nowe.
— Od Utreehta. Dał.
— A widzisz!
— Nie jego, to lekko daje. Nie ze swego przecież.
Obiady też z cudzego?
— Iii. to to nie. Chciał dobrze żyć z ludźmi Bo on tego 

Tylko nie podobny Niemiec ich nie lubił Dziękuję szanownej 
pani doktór. — Dębniak wstał i schylił się, by pocałować w rę­
kę. Znamięcka cofnęła się.

— Nie trzeba. Możesz wyjść.
Jacek dostrzegł pogardliwy grymas i pospieszył z wyjaśnie­

niem.
— Dębowy łeb nasz Dębniak. Brak czasu na wychowanie * 

kształcenie chłopów. Jak czasy się zmienią, będą mieli pierw 
szeństwo do szkół.

Znamięcka wytarła ręce i zapaliła papierosa.
— Koniec. Nie pozostaje nic innego jak zawiadomić milicję, 

Z Romanem kwita.
Jacek roześmiał się. Spojrzał na zegarek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wprawdzie poszukiwanych przez 
wszystkich półek na książki sklep 
chwilowo nie posiada, ale dyrek 
cja MHD obiecuje, że ukażą się 
one w sprzedaży już w najbliż­
szym czasie.

Ocet zamiast wisa
Wiadomą powszechnie jest rze 

ozą, .że toino wystawione na sto­
le działanie promieni słonecznych 
(c zamkniętych naczyniach nabić 
ra w krótkim czasie cierpkiego 
smaku... octu.

Taki ocet — zamiast wina, znaj 
duje się niemal we wszystkich spo 
żywczych placówkach handlu u- 
społecznionego w trójmiaście, za­
pełniając wystawy sklepowe — 
miejsca najbardziej nasłonecznia ne.

U _ innych miastach problem 
ten już dawno rozwiązano — bez 
uszczerbku dla dekoracji, zastę­
pując oryginalne butelki z winem 
tzw. w języku fachowym .mira-, 
parni . czyli butelka mi napełnia 
nymi zabarwioną wodą.

Przyjmując, ze na wystawie 
s /,-1 epo w e j z i a jdu; j e s i ę p rzc c i ci - 
nie 10 butelek, otrzymamy w su 
mie ok. 2.000 butelek zmarnowa­
nego, nie nadającego się do użyt­
ku wina. A przecież większość 
kierowników sklepów podpisała 
listy gwarancyjne. ..Ja nie przyj­
mę i nie wypuszczę braku“.

Nie przyjmują, oni wprawdzie 
wina nie nadającego się do użyt­
ku, ale sami przez niedopatrzenie 
marnują ten artykuł. Klient, ku­
pując butelkę takiego wina, oczy­
wiście nic zużywa, go. chyba u- 
najlepszym razie — jako ocet.

Trzeba więc, aby kasto „ja nie 
przyjmę i nie wypuszczę braku“ 
znalazło właściwie pojęte zasto­
sowanie w naszych uspołecznio­
nych sklepach. (j. b.)
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Dwa tytuły ^
mistrzów Polski w zapasach
zMfSi juniorzy Wybrzeża
W wyniku 3-dniowych mi­

strzostw Polski juniorów w zapa­
sach, tytuły od muszej do cięż­
kiej uzyskali — Drąg (Wrocław), 
Mariański (Warszawa), Spychała 
(Poznań), Wojtasik (Warszawa), 
Kuczyński (Warszawa), Frank (Sta 
łmogród), Tremtiaezy (Gdańsk) i 
Jośkowski (Gdańsk),

Dzięki sukcesom obu reprezen­
tantów Gdańska, którzy zwycię­
żyli w najcięższych kategoriach, 
nasz okręg zajął zaszczytne IV 
miejsce wyprzedzając posiadające 
już tradycje w sporcie zapaśni­
czym takie okręgi, jak Łódź i 
Bydgoszcz, Zwyciężył Stalinogród 
44 pkt. przed Poznaniem — 35 
pkt.. Warszawą — 32 pkt., Gdań 
skiem — 19 Wrocławiem — 15 
i Łodzią — 14 pkt. Niżej upla­
sowało się dalszych 6 okręgów.
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Nowymi rekordami uczcimy dożynki
mówić? czołowi sportowcy wiejscy Wybrzeża
W Garczynic w pow. kośeiersłdm mieści się Centrali Ośro. 

dek Szkolenia Sportowego Ludowych Zespołów Sportowych, — 
cel naszej wędrówki.

Od paru dni przebywa tu na 
obozie kondycyjnym grupa czo­
łowych sportowców wiejskich wo 
jewództwa gdańskiego przygoto­
wująca się do Centralnej Sparta­
kiady Wsi, która odbędzie się w 
dniach 6—13 IX. w Szczecinie.

— Chcemy na dożynki, jakie 
odbędą się w dniu otwarcia

Piłkarze z Bratysławy wygrali z Gwarią

Czechosłowacy wystąpią w Gdańsku
W Krakowie, na otwarcie spartakiady ZS Gwardia rozegra- 

no towarzyski mecz piłkarski między Czerwoną Gwiazdą z Bra­
tysławy a reprezentacją ZS Gwardia.

Piłkarze czechosłowaccy zade- j meczu nad reprezentacją Gwar- 
monstrowali grę na bardzo do- ] dii 2:1 wykazali wysoką klasę i 
brym poziomie. Nienaganna tech- K w Gdańsku zademonstrują nie-
nifca, taktyka i szybkość gry czy­
nią z Czerwonej Gwiazdy zespół 
wysokiej klasy.

Najlepszą częścią drużyny 
CSU byl napad, w którym re 
prezentacyjny łącznik Czecho­
słowacji — Kacany był inicja 
torem niemal wszystkich akcji.

W pierwszym okresie gry dru­
żyna Gwardii grała słabo. Po 
przerwie akcje gwardzistów, a 
zwłaszcza napadu, nabrały płyn­
ności

Już w piątej minucie Czerwona 
Gwiazda zdobyła prowadzenie ze 
strzału Balazika. Wynik 1:0 li­
tr zy mywał się do 72 minuty gry. 
W tym okresie gry po długotrwa 
łej ofensywie Gwardii, jeden z 
szybkich wypadów piłkarzy cze­
chosłowackich przyniósł im dru­
gą bramkę, którą strzelił ponow­
nie BaJazik. W kilka minut póź­
niej po ładnej akcji Jaś- 
kowski — Mordarski — Kohut, 
ten ostatni zdobył honorowy 
punkt dla Gwardii, ustalając wy 
nik meczu.

* * *

Drużyna z Bratysławy zajmu­
jąca trzecie miejsce w I Lidze 
czeskiej przybywa na meez z 
reprezentacją Gdańska. Mecz 
przewidziany był na czwartek 27 
bm. Jak się dowiadujemy spot­
kanie odbędzie się jednak póź 
niej tj. w sobotę lub w niedzie­
lę. Czechosłowacy w zwycięskim

wątpliwie
wydaniu.

piłkę nożną w. dobrym

Tabela 1 Ligi
1) Unia Chorzów 17 30:4 45 :13
2) OWKS Kraków 16 24:8 36 :19
3) Gwardia Kraków 16 23:9 29 :19
4) CWKS Warszawa 18 19:15 29 :21
5) Gwardia Warszawa 16 17:15 '20 •24
6) Kolejarz Poznań 17 15:19 16 21
7) Górnik Radlin 17 15:19 23 31
8) Ogniwo Bytom 16 14:1? 20 22
9) Budowlani Chorzów 17 14:20 23 39

10) Ogniwo Kraków 16 12:20 18 21
11) Budowlani Opole 17 9:25 18 35
12) Budowlani Gdańsk 17 8:26 14 27

Spartakiady, uzyskać nowy re 
kord w sztafecie 4 X 100 m — 
mówi nam na powitanie naj­
lepszy sprinter LZS-ów nau­
czyciel wiejski z Tymawy 
(pow. tczewski) Edward Ol­
szewski, — Ja, Wendt, Jat- 
kowski i Miśkiewicz na tre­
ningach uzyskiwaliśmy czas 
poniżej rekordu Polski.

Nastrój wśród sportowców wiej 
skich jest doskonały. Już dwukro 
tnie mieli oni zawody kontrolne, 
bijąc za każdym razem swoje re 
kordy życiowe. Irena Staniszew 
ska z LZS (Łignowy) skoczyła w 
da] 4,51, a Jadwiga Łitwicówna z 
LZS (Pszczółki) rzuciła granatem 
na odległość 44,38 m. Teresa For 
mela z LZS (Garczyń) skacze ró 
wnież 4,5 m w dal, a pod okiem 
tak wytrawnych trenerów jak 
Krzyżanowski i Mystkowski wy­
niki swe jeszcze bardziej popra­
wi. Do Szczecina wybiera się spo 
ra grupa reprezentantów sportu 
wiejskiego Wybrzeża. Do silnych 
punktów należy jeszcze Urszula 
Lange z LZS (Żelistrzewo), która 
rzuca dyskiem i granatem, Eleo 
nora Kozikówna z LZS (Łęgowo), 
biegnąca 100 m poniżej 14 se­
kund i inne. Wśród mężczyzn wy 
różnią się obok sprinterów wielo 
boista Czarnowski i długodystan 
sowiec Porazik.

Razem z lekkoatletami znaj du 
ją się na obozie pływacy, prowa­
dzeni przez trenera Zbytniew- 

14:27 skiego oraz łucznicy pod opieką

instruktora Witczaka. Całością 
kieruje kpt. Bliehiewiez, a kie­
rownikiem szkolenia sportowego 
jest Zieliński.

Przez dwa tygodnie czołowi 
sportowcy wiejscy nabierać bę­
dą sił i podnosić swe umiejętno 
ścl techniczne na obozie w Gar- 
czynie. Potem pojadą do Szczeci­
na.

— Nie zawiedziemy zaufania 
— mówią nam na pożegnanie dzie 
wczęta i chłopcy % LZS-ów. W 
dniu wielkiego święta wszystkich 
chłopów, chcemy i my pokazać 
jak rośnie i rozwija się kultura 
fizyczna na wsi gdańskiej.

A. Skot.

Porażka Budowlanych w Chorzowie

Kolejarz (Poznań — Budowlani
(Opole) 0:0, Ogniwo (Kraków) — 
Budowlani (Chorzów) 4:0.

Pod włos

Piłkarze Kolejarza z ‘ ‘ i Lęborka
walczą o awasus tifo Li§i Gdańs3ciel

Piłkarze gdańskich Budowlanych bawili ostatniej niedzieli w 
Chorzowie przegrywając z miejscową Unią 0:3 (0:0),
Przez trzy czwarte meczu gdań 

szczanie grali dobrze zagrażając 
często bramce gospodarzy. Ataki 
ich jednak były mało skuteczne i 
obrona Unii umiała je likwido­
wać. W tym okresie obrońcy i 
pomocnicy Budowlanych umiejęt 
nie zastopowali wypady nap as tn i 
ków Unii,

Dopiero utrata pierwszej bram­
ki strzelonej przez Cieślika osła­
biła spoitość obrony gości. W 75 
minucie Pała strzela ostro, a 
Gronowski z pola linii bramko­
wej z trudem wybija piłkę w po­
le. Sędzia jednak orzekł, że piłka 
przekroczyła'linię bramki Budów 
lanych i gra zaczęła się od środka 
boiska. Od tego momentu gdań­
szczanie stracili już wiarę w suk­
ces i do głosu doszli piłkarze 
Unii zdobywając trzecią bramkę 
przez Cieślika.

Górnik (Radlin) — CWKS 2:0,

Na szachownicy
o mistrzostwo Polski

W 11 rundzie szachowych mi­
strzostw Polski - kobiet JURCZYŃ 
SKA wygrała z HERMANOWĄ, 
JUSZCZYK z LEOKAJTIS, HO­
LUJ z MAŁOLEPSZA. KON AR­
KO WSK A z BEREŻNICKA, DŁU 
SKA z BABUREK i OBERMUEL 
LER ze SZPAKOWSKĄ.

W niedzielę rozgrywano przer­
wane partie JUSZCZYK przegra­
ła z HERMANOWĄ i ze SZPA- 
T'^WSKA LITMANOWICZ prze­
brała z WOJCIECHOWSKA i zre 
mLowała z DŁUSKĄ, OBER- 
MUELLER pokonała BEREŹNIC­
KA, KONARKOWSKA zremiso­
wała z HOLUJ i HERMANOWĄ. 
Interesująca końcówka Holuj — 
Ołwrmuelłer zakończyła się remi­
sem.

Prowadzi zdecydowanie HOLUJ 
— 9 pkt. (11 gier) przed SZPA­
KOWSKĄ 7,5 (10), OB ER MUEL­
LER 7 (11), KONARKOWSKA,
T.F^KAJTIS i MAŁO LEPSZĄ po 
5 NO).

Ostatnia niedziela zadecydowa­
ła o kolejności miejsc w górze ta­
beli rozgrywek piłkarskich klasy 
A. Jak było do przewidzenia, ' - 
tuł mistrza zdobyła drużyna Ko­
lejarza „Arka" w Gdyni, która re 
prezentować będzie okręg gdań­
ski w walkach o wejście do mię- 
dzvuroiewodzikiej Ligi Gdańskiej. 
Tytuł wic*>T*v’«trza j prawo walki 
o awans do Ligi Gdańskiej uzys­
kali piłkarze Kolejarza z Lęborka 
zwyciężając w decydującym -.pot 
k"oiu Ogniwo (Sopot) 3:2.

Pb- dto w meczach nieder

nych padły następujące wyniki: 
Spójnia (Malbork) — Spójnia Ko 
ścierzyna) 3:4, AZS (Gdańsk) — 
Spójnia (Tczew) 4:1. Kolejarz (El 
bląg) — Spójnia (Pruszcz) 7:0, 
"olejarz (Tczew) — Kolejarz „Ar 
ka“ (Gdynia) 2:3.

A oto aktualna tabela klasy A:
1. Kol. „Arka“ (Gdv) 28:8 59:27
2. Kol (Lębork) 25:11 46:26
3. Ogn. (Sop.) 21:15 44:28
4. Spój. (Pruszcz) 21:15 40:35
5. Spój. (Kość.) 14:20 26:33
6. Kol. (Tczew) 14:22 30:46
7. Spój. (Malb.) 14:22 27:42
8. AZS (Gd.) 13:19 28:35
9. Kol. (Elbl.) 13:23 38:50

10. Spój. (Tczew) 13:21 29:45

L'cis mistrzem Polski
Największą niespodziankę 

kilkudniowego turnieju spra­
wił młody tenisista stalinogrodz 
kiej „Stali’" — Łicis, zdobywa 
jąc tytuł mistrzowski, Licis, 
mimo, że przegrał z Piątkiem 
dwa pierwsze sety 2:6* 2:6,
w dalszych wypadł doskonale, 
wygrywając 7:5, 6:3, 8:6. W 
półfinale Licis wygrał z Ra- 
dziem 3:6, 7:5, 6:3, 6:3.

Jędrzejowska nadal nie natra­
fiła na równorzędną przeciwnicz­
kę i w finale pokonała Ryczków- 
nę 6:4. 6:4. W grze podwójnej ty 
tuł mistrzowski zdobyła para Ra 
dzio, Kwiatek po zwycięstwie 
nad parą Tłoczyński, Chytrowski 
6:4, 6:1, 6:3.

Gra mieszana przyniosła sukces 
parze Jędrzejowska, Piątek, 'któ­
ra pokonała zdecydowanie parę 
Kudowska, Kwiatek 6:0, 6:2.

Oddalcie \ą sportowcom!
W samym Gdańsku istnieje 

170 kół sportowych przy za­
kładach pracy, szkołach, u- 
ezelniach itp. Do ich dyspo­
zycji jest zaledwie 12 sal tre 
ningowyeh. które nie pozwa­
lają na rozwinięcie pełnych 
możliwości i wykonanie za­
dań umasowienia wychowa­
nia fizycznego wśród miesz­
kańców stolicy naszego woje­
wództwa. Nic więc dziwnego, 
że sportowcy Gdańska stara­
ją się odzyskać sale gimnasty 
czne, które obecni użytkowni 
cy przeznaczyli na inne cele. 
W pomoc przyszła im uchwa­
ła Rządu z 10 stycznia br. na­
kazująca przywrócenie wszy­
stkich sal i urządzeń sporto­
wych, które niegdyś do spor­
tu należały.

A taka właśnie sytuacja po 
wstała w związku z salą gim 
nastycasną przy ul. Wałowej, 
użytkowaną obecnie przez ga 
zownię miejską. Na parę lat 
przed wybuchem wojny i po 
wyzwoleniu, był tam ośrodek 
sportowy z piękną salą ginrna 
styczną, zaopatrzona w wiele 
przyrządów. Dyrekcja gazow­
ni sprzęt gimnastyczny stam­
tąd usunęła, chowając go do 
magazynu z rupieciami. Na 
sali pozostały tylko ślady po 
umooowaniach do drabinek, 
wgłębienia do ustawienia siup

ków do siatkówki i ringu bok 
serskiego. „Poradzono“ sobie 
też z urządzeniami konieczny 
mi przy hali sportowej (natry 
ski i wanny) usuwając je, a 
pomieszczenia zamieniono na 
pokój zakładowego radiowę­
zła.

Przy tym wszystkim hala 
wykorzystana jest od przypad 
ku do przypadku. Raz esy 
dwa razy w miesiącu wy »wie 
tłane są filmy, a co pewien 
czas organizuje się imprezy 
artystyczne. W tym samym 
czasie tysiące młodzieży szkol 
ne j i z zakładów pracy nie ma 
możności uprawiania ćwiczeń 
cielesnych (przepustowość sa­
li obliczona jest na 2.500 o- 
sób tygodniowo).

Pragniemy również przypo­
mnieć, że jeszcze do 1949 ro­
ku na tej sali ćwiczyli pięś­
ciarze Gedanii, którzy zdoby­
li w tym czasie drużynowe ml 
strzostwo Polski w boksie.

Zbliża się jesień. Za parę 
tygodni sportowcy gdańscy z 
bieżni i boisk przeniosą się na 
sale sportowe. Do tego czasu 
sala przy ul. Wałowej winna 
być przywrócona prawowitym 
właścicielom. Tego wymaga 
rozwój kultury fizycznej w 
Gdańsku. Uchwała Rządu win 
na być respektowana!

(w)

FACHOWCY POSZUKIWANI

Monterów, majstrów samochodowych i dwóch 
tokarzy zaangażuje natychmiast St. Obsługi 
P. K. S. Ekspozytura Olsztyn. Wynagrodzenie wg 
stawek akordowych. Hotel i stołówka na miej­
scu. 1575-K
Kucharza kwalifikowanego względnie kucharkę 
zatrudni od zaraz P. S. S., Bytów, woj. Koszalin. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. 1570-K
Księgowego koszt owca ze znajomością R. P. K 
zatrudni od zaraz Związek Branżowy Spółdzielni 
Drzewnych i Wytw. Różnej w Gdańsku, ul. 
Tkacka 1. Zgłoszenia pod w/w adresem, pok. 301. 

________________ 1569-K
Kierownika działu adm. - gosp., kierownika se­
kcji świadczeń rzeczowych, nadzorcę techniczne­
go — branży samochódov A kierowcę samocho- 
d ~ego z I lub II kat. prawa jazdy, starszych re- 
fere>,ł*w do sekcji inwestycyjnej przyimle od 
raz P. P D. „Dalmor“. Zgłoszenia w dziale 
fyh jfpi»fnnWnlo Nr 19-41, wew, 1A 1546-K
Bednarzy do nanrawy beczek, zatrudni natych­
miast PP i TJR „Arka“ wg. wynagrodzenia akor­
dowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w 
Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36. III p„ pok. 16. 
......... 1551-K
Głównego księgowego poszukujemy. Reflektanci 

'Ł n gruntowną znajomością R. P. K przedsię­
biorstw handlowych zgłoszą sie do sekcji kadr 
Dyrekcji Przedsiębiorstwa M. H. D Art Sooż. 
w Gdyni ul. Jana z Kolna 57 (gnych Sadu Po­
wiatowego). Referencie pożądane. Warunki 
do omówienia na miejscu. 1568-K
Siłę rutynowaną do księgowości
zatrudni od 1. X. br. Spółdzielnia. Sopot. Stali-
na 733 a. 1553-K

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI 1 in.
za pośrednictwem akcji

„Paczek PEKA@(i
dla osób otrzymujących przesyłki od krew­

nych 1 znajomych z zagranicy.
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują:

PEHO mm CORPORATION,
Wew-York 4 25, Broad Street, room 1624

MM POLSKA* KASA ÖPiOü SA
Paris IX 23 rue Taltbout

DROGA MOŻNA OTRZYMAĆ: 
materiały, meble, cement, cegłę, złoto dentys­
tyczne i obrączki, «rody kolońskie, pończochy 
nylonowe, żyletki, wieczne pióra, maszyny i 
narzędzia rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, 
rowery, motocykle, zegarki szwajcarskie, ra­
dioodbiorniki, wózki dziecięce, paczki żywno­
ściowe, krowy 1 prosięta. I037-K

Informacji udziela;
BsmU P©!$kai€asa Opieki SA

Warszawa, ul Mazowiecka 14.

NOWY SKLEP Z MEBLAMI 
WE WRZESZCZU

Zarząd Przeds. MHD Art, Przem Roznvmi 
W Gd9nskt|, 7 >->•-»*?-» iC^xrfviHh ]r7**=>n
° otwarciu przy rj. Gromnickiej 138 

NOWEGO SKLEPU MEBLARSKTFG0
zaopatrzonego w bogaty asortyment towarów 

Nr tel. sklepu 420-36. 1574-K

WÓZKI DZIECINCE — g)e 
bołde, ceratowe (wzór cze­
ski), oraz autka i sportowe 
różnych kolorów, również ió 
żeczka metalowe, rowerki 
trzykołowe poleca — Firma 
..Bazar Dziecięcy“. Gdańsk- 
Wrzeszcz. Barlickiego 7. te- 
efon 417-39. 5711-G

SPRZEDAM jednokonny, o- 
gumiony wóz. Gdaósk-OH- 
wa, ul. Podhalańska 1.

5728-G
SPRZEDAM SHL. Gdańsk . 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
16 — 2,_____________ 5730-G
SPRZEDAM cylinder z tło­
kiem, oryginalny, newv (D. 
K W. 350). Gdańsk-reiwa. 
■Tehtkowska 11. 5684-G

DOMEK murowany, jedno­
rodzinny, ogród wlasnv. hez 
długów (35.000), PARCEL® 
y/illowa. budowlaną, własną 
bez długów (50.000) — sprze 
da Biuro, Gdynia, Sieroszew 
skiego 6. 2309-G

SPRZEDAM wózek dziecięcy 
(ąutko) — w dobrym sta­
nie, Wiadomość: Wrzeszcz,
ul. Konrada Loczkowa 32 
m. 2, w godz. od 15 do 13.

2283-P

ZAMIENI.ę samodzielny po­
kój (kawalerkę — z wido­

kiem na morze) na pokój z 
kuchnią, lub większe w cen­
trum Sopotu lub Gdyni. So­
pot, Powstańców W-wy 9 
m, 11. 2280-P

ZAMIENIĘ dwa małe poko­
je, wspólna kuchnia — na 
samodzielne dwa pokoje ku­
chnią trói miasto. Warunki 
do omówienia. Sopot. Bał­
tycka 4 a m. 4. Szwarc.
_____________________ 2312-P

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-po 
kojowe — Wrocław centrum 
na podobne, lub mniejsze 
trójmiasto. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdaiisk 
pod ,.419.09". 5714-G

ZAMIENIĘ piękne mieszka­
nie willowe (wygody), cen 
traine ogrzewanie, ogród o 
wocowy — Ustka, na 1 ’nb 
2 pokoje kuchnia — trój­
miasto. Wiadomość: Gdynia, 
tel. 23-23. 2300-P

ŁADNE 3 pokoje z kuchnią 
w Wejherowie — zamienię 
na 2 z kuchnią w trójmie- 
ście. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
..Prasa“. Gdańsk, pod „Wej­
herowo1*. S686-G

ZAMIENIĘ pokoik z kuchen 
•ką ~~ Gdynia, ul. Daszyń­
skiego 43 m. 1, na wieksze 
trójmiasto. 2302-P
ZAMIENIĘ mieszkanie samo 
dzielne 1,5-pokojowe. na wię 
ksze, najchętniej 3-pokojO' 
v:e. Wrzeszcz, Wyspiańskie 
go 22 b m. 6. 5726-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch 
nia, wygody — Brzeg n/Odrą 
na mieszkanie w trójmieś- 
cie. Zgłoszenia: Brzeźno, 
Zdrojowa. Baluklewicz.

5723-G

SZCZENIAKI 7-tygodniowe, 
rasowe alzackie wilki do 
sprzedania, świbno. poczta 
świbno, Ruszała Alojzy.

' 5731-G

KUPNO

OGŁOSZENIA DROBNE

„ 8 P R Z E P A Z j 'VESTFALKE na węgiel.
spadam "'bTra-k z awófl-rfflle eaa*ne fRetka-1 
kiem. Gdvnia Aleją ^wv-|''Orzedam. Grudziądz' Koś-1 
ciestwa 62/74, 2306-P ’ ChTSźki 43./«, 2310-P

SPRZEDAM leżankę, szafę 
kucheT,->a i wanne kąpielo­
wą. Gdańsk, ul. Lakowa 
35/38 m. 3. 5735-G
SPRZEDAM komplet kafli 
do pieca. Sopot, 3 Maja 
15/2. __________  2299-P

swzfruu motocykl „Vic­
toria“ 200 cm3. Orunia, ul 
Żuławska 10 m. 1. 5682-G

SPRZEDAM futro (łapki ka 
rakutowe) — kołnierz (wy­
dra) 3.000 zł. Wiadomość- 
tel. 11-79, godz 15 — 17.

2295-P

KUPIE kostki na klawisze, i 
łnne_ ezęśe! fortepianowe. — 
Gdańsk - Oliwa, Jelitkow- 
ska 11. 5685-G

KUPIE dom Jednorodzinny 
— trójmiasto, lub zamienia 
na dom — Nowy Sącz. Ofer 
fy: Biuro Osrłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk, uod ..5721“. 5721-G

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoip 7 kuch 
nia — na półtora, najchęt­
niej w Gdyni, Wrzeszcz Al­
dony 5/1. 2293-P

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój, kuchenka, łazienka - 
wszelkie wygody w Wars za. 
wie na samodzielny pokoi 
kuchnią, łazienkę z wygo­
dami na parterze w Gdyni 
Szczegółowe oferty: WfiTAZft» 
wa. Kielecka 42 m. 16. Ło- 
ztaski, _ 1571 -K
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
wspólna kuchnia — Byd- 
“nszoz (śródmieście) na po­
dobne. lub mniejsze w trój- 
mieście. Oferty: poste-res 
tante, Sopot, Lubowiecka,

5707-G
ZAMIENIĘ mieszkanie: duży 
pokój z kuchnia — Zamość. 
na< podobne, lub wieksze w 
•■róim.jeście. Wiadomość: — 
Gdańsk, ul. Kurna 18/10 rn. ß 
(koniec Łąkowej). 5709-G
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
koje kuchnia, wyeodv (I pie 
tro) w Grudziądzu —- na 
trójmiasto. ZoOns-zenia. listów 
ne: Sooot, Kościuszki 37 — 
Gdaniec. 5729-G

POKÓJ z kuchnia w Pozna 
niu — zamienić na mieszka 
nie w trój mieście. Oferty 

:rn Ogłoszeń ..Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Poznań“

5677-0

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 
słoneczne na 3 pokoje, 
ewentualnie 2,5 z kuchnią, 
wygodami, samodzielne w 
Gdyni. Zgłoszenia: Słupecka 
43 m. 3, teł. 42-95. 2307-P

ZAMIENIĘ 4 pokoje w cen­
trum Szczecina — na 2 po­
koje w Sopocie. Wiadomość: 
Sopot. Kościuszki 68 (II pie 
tro). 2294-PG

KURSY maszynopisania. ste| 
nografii, sekretarl&ckie w 1 
Gdańsku 1 Gdyni. Zapisy w 
Gdyni, Abrahama 8, teł. 
46-94, we Wrzeszczu, Grun­
waldzka 76, róg Rutkowskie­
go codziennie w godzinach 
popołudniowych. 1500-K

ROŻNE

TRZYMIESIĘCZNA kores­
pondencyjna nowoczesna
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1523-K

NAUKA MASZYNOPISANIA.
Wrzeszcz. Rutkowskiego 47 a 
codziennie. 86-K

MASZYNOPISANIA wyuczę 
niezawodnie. Warunki do­
godne. OrłOwo, Bohaterów 
Stalingradu 51. 2289-P

ZNALEZIONO rower. Do o 
debrania: Gdynia, Czerwo 
nych Kosynierów 89 (u do 
zorcy). 2296-

Ogłoszenie dr Kopeclowej o 
wznowieniu praktyki lekar­
skiej zamieszczone zostało 
dn. 9 i 10 bm. w nieodpo­
wiedniej rubryce, co niniej­
szym prostujemy.

Biuro Ogłoszeii

WOLNE POSADY

POKÓJ samodzielny — So­
pot, Bieruta 29, zamienię na 
pokój w Oruni. 2298-P

STUDENT U roku Politech­
niki — poszukuje pokoju w 
Gdańsku, ewentualnie Sopo 
cle. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
,.Pr«sa‘,( Gdańsk, pod — 
.5719“. 5719-G

ZAMIENIĘ pokój pod War­
szawa (Unia — Otwock) na 
pokój z kuchnią w trój mie­
ście. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Prasa“, Gdańsk, pod — 
5710“. S710-G

nauka

zapisy uczniów ną rok 
szkolny 53/54 — przyjmuje 
Zasadnicza Szkoła Budowy 
Okrętów w Gdyni. ul. Wro­
nia — do dnia 1. IX. 53 r.

5713-G

SAMODZIELNA gosposia — 
potrzebna natychmiast (w 
domu tylko dorośli). Gdy­
nia, tel. 44-37. 2305-P

WYSZEDŁ dnia 18. 7. pięt­
nastoletni Władysław Bar- 
giella. Włosy ciemno-blond, 
bluzka harcerska, spodenki 
krótkie, boso. Kto posiada 
wiadomości o losie zaginio­
nego — proszony o zgłosze­
nie Milicji Obywatelskiej, 
Barglella, Puck, 10 Lutego 
30. 2237-P

Książeczka PKO 
przyjacielem 
człowieka pracy

KAZIMIERZ PEŁECH
długoletni pracownik PLO

po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 22 bm, 
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 16.30. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

na cmentarz miejscowy.
ŻONA

5752-G

MAŁŻEŃSTWO pracujące, 
bezdzietne — noszukw« no- 
koju Chylonia, ul Orzesz­
kowej 26. 2297-F

W dniu 22. VIII. 1953 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach

KAZIMIERZ PEŁECH
długoletni oddany pracownik Biura Portowego PLO, 

kierownik działu przeładunkowego.
W zmarłym tracimy wzorowego kolegę i cenionego fachowca. 

Cześć Jego pamięci!

5753-<5
Pracownicy 

Biura Portowego PLO 
W Gdyni

Iw, -
———— I Ul UMIL.'.,.«!»——■
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 202)

W wyniku naszych interwencji
...w gminnej świetlicy w Rozłazinie został zorganizowa­

ny zespół artystyczny, w którym bierze czynny udział miej 
scowa młodzież. Oddział Kultury Prezydium PRN w Lębor 
ku dopomoże młodemu kierownikowi świetlicy w pracy or­
ganizacyjnej. * • •

...apteka Nr 20 w Orłowie otrzymała wszystkie partie 
fartuchów, oddanych do pralni spółdzielczej „Tęcza“ w Gdy 
ni. W zakładzie, do którego nowopowstała spółdzielnia od­
dawała na razie bieliznę do prania, został też zmieniony 
pracz, co przyczyni się do podniesienia jakości wykonywa­
nych usług.

* * *

...niegrzeczne kelnerki w zakładach GZG „Współczes­
na“ i „Oliwska“ otrzymały upomnienie oraz zapłaciły ka­
rę za nienoszenie numerków na fartuchach. Obecnie wszy­
stkie kelnerki noszą numerki, a książka życzeń i zażaleń 
jest dostępna dla gości. Szefowi kuchni w „Oliwskiej 
dzielono upomnienia za podawanie nieświeżych i 
nych potraw.

* * *
...młodociana śpiewaczka Jadzia Lamek została przez 

Wydział Kultury Prezydium Woj. RN w Gdańsku wezwana 
do złożenia egzaminu w Państwowej Szkole Muzycznej w 
Gdańsku.

u-
niesmacz-

Dzlwaczny wąż boa
Nie bardzo mogę zrozumieć, 

dlaczego ze stacji Kępice zapła­
ciłem za bilet III klasy do Lę­
borka zł 17.60, a za taki sam bi­
let III klasy z Lęborka do Kępic 
zł 18.40.

Drugą zagadką jest fakt, że po 
dróż III klasą z Kępic do Gdań­
ska kosztuje zł 34, a z Gdańska 
do Kępic zł 36.

Kiedy byłem małym dzieckiem 
(około 50 lat temu...), byłem raz 
w tzw. menażerii, której właści­
ciel udzielał zwiedzającym nastę­
pujących wyjaśnień: „To jest wąż 
boa dusiciel, który ma od głowy 
do ogona 30 metrów, a od ogona 
do głowy 33 metry“.

Czyżby to była podobna ra­
chuba?

Paweł Iwanik 
PGR Warcine p. Kępice

Śpiące królewny 
powinny spać w domu

W niedzielę 16 bm. wybraliśmy 
siy z żoną do ogródka Grand Ho­
telu w Sopocie. Po półgodzinnym 
czekaniu uroczy ogródek zaczął

na obsługująca stoliki kelnerka 
pojawiała się co 20 minut, kro­
kiem mdlejącego łabędzia podcho 
dziła do najbardziej krzykliwego 
stolika i z bolesną miną przyjmo­
wała zamówienie wyłącznie od te 
goż stolika. W siedemdziesiątej 
minucie zacząłem kokietować kel 
nerkę w nadziei, że to coś po-

by robić kwestię, ale tu są łako­
cie, bez których można się obyć“.

Oświadczenie to było dla mnie 
tak rewelacyjne, że zaniemówi­
łem. Bo po cóż te wszystkie ka­
wiarnie i cukiernie, skoro można 
się bez nich obyć? I czy rzeczy­
wiście trzeba obywać się bez cia­
stek, skoro zostały już one wy­
produkowane, a tylko kelnerce 
nie chce się przynieść ich z bu­
fetu do stolika? Po 80 minutach 
czekania wyszliśmy z Grand Ho­
telu nie obsłużeni, ale za to głę­
boko przekonani, że obsługa 
Grand Hotelu nie ma pojęcia o 
charakterze placówki, w której 
pracuje, ani też o wykonywaniu 
swoich obowiązków zawodowv-h.

Z. Bielak — Sopot
Wypadki, daremnego czeka­

nia w Grand Hotelu i opusz­
czania tego lokalu bez zobaczę 
nia chociażby na chwilę kelne­
ra nie należą, bynajmniej do 
rzadkości. Winę za to ponosi 
jednak nie tylko obsługa tego 
zakładu, ale i kierownictwo, 
które najwidoczniej nie intere­
suje się zupełnie tym, w jaki 
sposób goście zostają obsłuże­
ni — i czy wogóle zostają ob 
służeni. Reklamacja ob. Bie­
laka jest tylko jedną z wielu, 
które otrzymujemy. Czas naj 
wyższy, aby kierownictwo

Grand Hotelu przypomniało so 
bie o tym, że restauracja i ka 
wiamię, przeznaczone są dla 
gości, a nie do zwiedzania.

RED.

O({potdl\REDAKCJI

W. Pionk, Zbychowo, po w. morski. 
Obowiązek remontu mieszkań służbo­
wych dla nauczycieli ciąży na Prezy­
dium GRN.

T. S., Nowy Port. Nasz przemysł fil­
mowy nie doszedł jeszcze na razie do 
takiego stopnia rozwoju, aby kronikę 
filmową zmieniać można było co kil­
ka dni. Niewątpliwie dojdziemy i do 
tego, ale na razie zmiana kroniki co 
dwa tygodnie jest już osiągnięciem.

Stała czytelniczka. M. R., Wrzeszcz. 
Sprawa została przekazana Państwo­
wej Inspekcji Handlowej, która prowa­
dzi dochodzenie.

J. Monasterska. Podziękowania za­
mieszczamy tylko jako płatne ogłosze­
nia.

Amalia Giełdon, Zimne Zdroje. Trud 
no nam odpowiedzieć wyczerpująco na 
6 stron pytań, dlatego też odpowiada­
my tylko na najważniejsze. Spory mię 
dzy sąsiadami o drób i płoty rozstrzy­
ga Sąd Obywatelski lub Powiatowy, 
w zależności od wartości przedmiotu 
sporu. Od kar, nałożonych przez kole­
gium orzekające gminy za niewykona­
nie wywózki drewna, służy odwołanie 
do władz powiatowych.

Halina Zdanowicz, Gdańsk. Jak 
twierdzi dyrekcja MHD, kierownik skle 
pu może rozpocząć sprzedaż dopiero z 
chwilą otrzymania rachunku. Jeżeli 
kierownik otrzymał rachunek w ciągu 
dnia (między godz. 9 a 15), wtedy tez 
nastąpiła sprzedaż. Ponieważ płaszczy 
było niewiele, zostały sprzedane bar­
dzo szybko.

Kazimierz Hawryłko, Gdynia. Inter­
weniowaliśmy w Waszej sprawie w 
dziale kadłubowni w Stoczni i zapew­
niono nas, że w najbliższych dniach 
otrzymacie legitymację związku zawo­
dowego.

föäfiMJUiattD

Na perskim rynku
Nikomu z nas ani na myśl nie 

przychodzi żartować sobie z tak 
poważnej i poważanej instytucji, 
jak pańshuowy instytut Hydrolo­
giczno - Meteorologiczny. Skoro 
jednak sam odsłania i niejako wy 
stawia na widok publiczny swoje 
słabe miejsce, niesposób wprost 
powstrzymać się przed zaapliko­
waniem... klapsa.

Na gdyńskim gmachu Instytutu 
wywieszono pokaźnych rozmiarów 
tablicę z napisem „Okręgowe Biu­
ro Pogody“. Nareszcie więc ma­
my to, na co tak długo czekaliś­
my. Bo przecież łatwo sobie wyo­
brazić, jakie teraz sznurki . będą 
ciągnęły na ul. Waszyngtona w 
niezmiernie ważnych kwestiach 
życiowych. Oto pierwszy klient, 
rozpromieniony, szczęśliwy.

— Proszę pani, w najbliższą nie 
dzielę wybieram się nad Jezioro 
Żarnowieckie, na cały dzień. Oo, 
jnwszę na mnie nie patrzeć tak 
przymilnie, • nie wybieram się 
sam: Chciałbym zamówić pogodę 
pierwsza klasa, upalną, bo rozu­
mie pani, trzeba się trochę opa 
lić, wykąpać i w ogóle rozgrzać 
krew. Pierwszy wspólny wyjazd. 
Zresztą pani sama chyba wie naj 
lepiej. Więc proszę przyjąć zamó­
wienie. Ile płacę?

Drugi klient o ponurym wej 
rżeniu.

— W sobotę wieczorem jadę do 
Kolbud, na rybki. Potrzeba mi 
chmur, deszczu. Wtedy szczupaki

najlepiej biorą. Jestem wicemistrz 
Polski w wędkarstwie, nie chwa­
lący się. Oto moja kartka węd­
karska. Na kartę są chyba zniż­
ki...

Trzeci interesant w mocnych, 
sznurowanych butach, z pleca­
kiem chwilowo pustym.

— Mam w programie 3-dniowy 
marsz od Kościerzyny do Jeziora 
Charzykowskiego w Chojnickicm. 
Pogoda ma być bez deszczu, ale 
nie za gorąco, około 15 st. Cel* 
siusza w cieniu. Czy Charzyko* 
wo leży w waszym okręgu? Jeżeli 
w innym, to muszę płacić podwój­
nie?

Telefon.
— Okręgowe Biuro Pogody? Tu, 

mówi Biuro Podróży „Orbis“. 
Chcemy zaproponować wam stalą 
współpracę. Będziemy wysyłali 
wycieczki tam, gdzie wy zamówi­
cie pogodę, a wy zamawiajcie 
pogodę tam, gdzie my wysyłamy 
wycieczki. Ręka ?-ękę itd. Zgoda?.. 
Czysty interes, pewność i zau­
fanie, ręka rękę itd. Niech żyje 
współpraca!

Nowy telefon, nowi interesanci, 
delegacje przedszkoli, Budowla­
nych, rybaków z adresem dzięk­
czynnym, depesza z Czech. Okrę­
gowe Biuro Pogody w pełnym ru­
chu, krzyki, wesoły szczebiot 
dzieci, ktoś gra na harmonijce, 
tłum szturmuje z ulicy.

...A to sobie PIHM biedy napy­
tał! (stos)

Za kilka dni młodzież wróci do szkół

Bilans przygotowań do nowego roku szkolnego

może. Ale kelnerka potrząsnęła 
energicznie główką na znak, że 
nie ma mowy i zaczęła odpierać 
ataki gości, wyrzucanych jej po 
wolność i lekceważenie obowiąz­
ków. M. in. oświadczyła, że „gdy-

wyraźnie tracić swój urok. Jedy- by chodziło o jedzenie, to można

Na wykonanie remontów kapitalnych i bieżących we wszy­
stkich szkołach w woj. gdańskim władza ludowa przeznaczyła 
w roku bieżącym 15 milionów złotych. Jest to poważny wysi 
łek materialny służący zabezpieczeniu pracy przedszkoli, 
szkół podstawowych, liceów oraz zakładów specjalnych i wy­
chowania pozaszkolnego.

Od nowego reku szkolnego szkolnictwo średnie ogólno­
kształcące uzyskuje 58 nowych izb lekcyjnych, 32 izby z kapi­
talnych remontów i 21 z bieżących remontów. Ogółem odda­
nych zostanie do użytku młodzieży 111 nowych sal szkolnych,
14 mieszkań dla nauczycieli i 9 pomocniczych obiektów gospo 
darczych stanowiących zaplecze szkolne.

bieżącym komitety rodzicielskie 
i opiekuńcze, dostarczając furma 
nek dla zwózki materiałów oraz 
wnosząc świadczenia gotówkowe 
w wysokości pół miliona zł. W

W ciągu wakacji przeprowadzo 
no remonty kapitalne w 105 bu 
dynkach szkolnych. Poważny 
wkład w przygotowanie szkół na 
przyjęcie dzieci wniosły w roku

Pierwsze zboże dla państwa odstawili chłopi z Parchowa
— A co? Nie mówiłem wam? 

Chłopi z Nakła nie zawiodą — 
chwalił się przed wszystkimi se­
kretarz org. gromadzkiej PZPR 
Feliks Zwara. — Trzy tygodnie 
temu zapadła decyzją, że zboże 
odstawimy 19 sierpnia br. do 
|irktu skupu w Parchowie. Chło 

zrozumieli w pełni swój oby­
watelski obowiązek dostarczenia 
państwu zboża w jak najszyb­
szym terminie. Dostarczyli je i 
wezwali do współzawodnictwa gro 
madę Sielczno.

— Co na to sielczanie, obywa­
telu Strojk? — zapytał Zwara.

— Sielczanie, jak zwykle, dra­
pali się najpierw po głowach, u- 
ważając, że do tego czasu nie da­
dzą rady z omletami — tłuma­
czył przewodniczący ZMP. — Ale 
jak się chłopi rozgadali, jak za­
częliśmy mówić o pracy robotni­
ków w mieście, którzy potrafią 
przełamać wszystkie trudności, 
aby wykonać plan przed termi­
nem i dać wsi więcej artykułów 
przemysł owych — wtedy wezwa­
li przyjęto.

Na wezwanie to żywo zareago­
wała młodzież gromadzka. Z prze­

wodniczącym Strojkiem na czele! Na długo przed godziną szóstą kać z odstawami, bo od termino- 
utworzyła się młodzieżowa brygajrano różnymi drogami polnymi | wej dostawy zboża, mięsa i mle-
da żniwna, do której weszli re­
zerwista Ludowego Wojska Pol­
skiego Józef Jakubek, Edmund 
Jf kubek i Jan Błaszkowski, sy­
nowie mało i średniorolnych chło 
pów. Należało przede wszystkim 
skosić i zwieźć zboże wdowie Ma­
rii Pelplińskiej z Nakla. Zobo­
wiązanie festiwalowe wykonano 
jak przystało na patriotyczną mło 
dzież,

Długim sznurem ladą furmanki
Zgodnie z planem pomocy są­

siedzkiej od chaty do chaty wę­
drowały młocaimie. Złotą strugą 
sypało się ziarno do czystych w or

jechały furmanki załadowane zbo ka zależy przecież terminowa do- 
żem. Coraz to ktoś dołączał się stawa maszyn rolniczych, nawo 
do długiego sznura wozów. Na 
twarzach chłopów widać było du­
mę i zadowolenie, wieźli przecież 
zboże dla państwa. W pierwszej
dwudziestce wozów jechali chłopi 
z Nakla, którzy rzucili wezwanie 
pozostałym gromadom gminy: Sta 
nisław Windorbski, Leon Dubli- 
nowski, Łangowski i wielu in­
nych przodujących chłopów. Je- 
c' t też Józef Glodowski z Gol­
czewa i Jan Żywicki II z Jamna.

O godzinie ósmej wielki plac 
przy szkole hodowli owiec w Par 
chowie roił 6ię od ludzi, koni i wo 
zów. Ciężkie worki z żytem szyb-

WTOREK — 25. VIII. 53 R
5.10 — Audycja dla wsi. 5.20 — Kon­

cert. 6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Ka­
lendarz radiowy. 6.15 — Komunikat 
PIHM. 6.16 — Z każdym dniem. 6.20
— Muzyka. 6.30 — DZIENNIK. 6.45 — 
Muzyka 7.48 — Stan pogody. 7.50 — 
Program dnia. 7.55 — Wiad. por. 8.00
— „Radiowa Stocznia Remontowa“. 
8.15 — Serwis CZRM. 11.40 — Komu­
nikaty. 11.45 — Glos maja kobiety.
12.04 — DZIENNIK. 12 15 — „Na swój 
ska nutę“. 12.45 — Audycja dla wsi.
13.00 — Koncert. 13.15 — Komunikat
PIHM. 13.40 — Pleśni kompoz. rosyj­
skich. 13.55 — Komunikaty. 14.10 — 
Gody weselne. 14.39 — Koncert soli­
stów. .15 09 — Komunikat o stanie 
wód. 15.10 — ode. powieści. 15.30 — 
A ud. słow.-muz. 16.00 — „Ze śpiew­
ników Moniuszki“. 16.21 — Wybitni 
wirtuozowie. 36.40 — „Potrzebne po­
mysły“. 17.00 — Wiadomości pop.
17.05 — Korespondencja z zagranicy. 
17.20 — Aud. dla kobiet. 17.25 — Za­
gadki muzyczne. 17.45 — Skrzynka Ra 
diowa. 17 55 — Reportaż. 18.00 — Prze­
gląd wydarzeń. 18.10 — Koncert man- 
dol. 18.30 — „W pracowniach uczo­
nych“. 18 40 — Koncert solistów. 19.10
— Reportaż literacki. 19.30 — Muzyka i aktualności. 20 00 — Koncert sym­
foniczny. 20.58 — Komunikat PIHM.
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad. spor 
to we. 21.36 — Koncert 22.00 — Muzy­
ka taneczna, 22.20 — Serwis CZRM. 
22.40 — Muzyka kameralna.

W całym kraju płyną do punktów skupu dostawcy zboża. 
Chłopi małorolni, spółdzielcy, 'ak+—viści wiejscy, dostarczając 
zboże i organizując zbiorowe dostawy, mobilizują swym przy 

kładem ogół mieszkańców swych gromad do przedtermino­
wego wypełnienia wszystkich obowiązków wobec państwa.

W wielu gromadach chłopi zameldowali już o całkowitym 
wykonaniu planu dostawy zbóż.

Na zdjęciu: manifestacyjna dostawa zboża pod hasłem 
„Wieziemy chleb miastu“, zorganizowana przez chłopów gro­
mady Brzyków. Chłopi z Brzykowa wykonali już roczny plan 
dostaw zboża.

ków. Powiatowemu pełnomocni­
kowi Ministerstwa Skupu zamel­
dowano telefonicznie, że zbiorowa 
dostawra zboża jest przygotowana, 
że gromady: Sielczno, Chośnica i 
Kłodno odstawią zboże do Sulę­
czyna, a Nakło. Golczewo i Jam­
no do Parchowa.

ko znikały z wozów. Załadowane 
na samochody ciężarowe, wędro 
wały do stacji kolejowej Sierako­
wice, skąd wagonami odesłano je 
do miast na zaopatrzenie ludzi 
prac” w chleb i -mąkę.

— Ano — powiedział Żywic- 
ki — ja to z zasady nie lubię zwie

zów s-tucznych i innych artyku­
łów koniecznych dla zaspokoje­
nia potrzeb wsi. Wypełniając swo 
je zobowiązania, wieś przyczynia 
się do szybszego wykonania Pla­
nu 6-letniego, zapewniającego do­
brobyt i wzrost kultury. Ponadto 
każdy kilogram zboża, mięsa i 
każdy litr mleka oddany w ter­
minie wzmacnia sojusz robotni­
czo - chłopski, który kułacy i spe 
kulanci usiłują podważyć swymi 
machinacjami.

Krzepnie sojusz 
robotniczo-chłopski

Żywicki jest małorolnym chło-, 
pem. Po zebraniu z pola plonów 
po bratersku dzieli się owocami 
swej pracy z klasą robotniczą. Za 
miast obowiązujących go 750 kg 
zboża, przywiózł 800 kg. Przed 
terminem również odstawił 150 kg 
żywca i 700 Itr. mleka.

Tymczasem kułak Jan Gzyr- 
zan II z Chośnicv ociąga się z obo 
wiązkowymi dostawami, licząc 
bezpodstawnie na ulgi w zbożu, 
w podatkach itp.

Toteż zadaniem naszym — 
oświadczył Zwara — jest nie tyl­
ko wywiązać się w pełni z włas­
nych zobowiązań wobec państwa, 
ale również dopilnować, aby ku­
łacy wykonali obowiązki, które 
na nich nałożyła władza ludowa.

Furmanki jedna po drugiej od­
jeżdżają z powrotem do domu 
Pracownicy GS uwijają się przy 
ważeniu zboża i wypisywaniu 
kwitów, nie chcąc narażać chło­
pów na stratę czasu. Zdają sobie 
dobrze sprawę, że chłopom spie­
szy się na pole... do podorywek 
i siewu poplonów.

Chłop pracujący wie, że jego 
dobro i dobro ojczyzny, to jedno. 
I dlatego za pomoc w podnosze­
niu dochodowości gospodarstw, za 
; lostarczanie nawozów sztucznych, 
maszyn rolniczych w coraz więk­
szej ilości, za pomoc agrotechni­
czną, możność nabycia znacznej 
ilości węgla i wielu innych to­
warów przemysłowych, które da­
je mu państwo, i on wnosi swój 
wkład w dz!eło budowy ludowej 
ojczyzny coraz silniejszej i bo­
gatszej. (t)

szkolnictwie podstawowym wy­
różniły się komitety rodzicielskie 
w Gdyni, które zgromadziły oko 
ło 75 tysięcy złotych na potrzeby 
szkół. Również komitety rodzi­
cielskie przy szkole nr 2 i szkole 
nr 5 w Malborku przydzieliły 
swoim szkołom po 6 tysięcy zło­
tych na rempnty bieżące. Komi­
tety rodzicielskie szkół nr 3 i 6 
w Elblągu wspólnie z komitetami 
opiekuńczymi zebrały w bieżą­
cym roku 26 tysięcy zł. Z fun­
duszów komitetów rodzicielskich 
odmalowano sale lekcyjne, osziklo 
no 34 okna w szkole nr 4, a w 
szkole nr 5 dokonano pełnej radio 
fonizacji gmachu. Komitet rodzi 
cielski w Rybnie kosztem 15 ty 
sięcy złotych ogrodził plac szkol­
ny. Komitety opiekuńcze w Kol 
budach i Przywidzu przeprawa 
dziły drobne remonty na sumę 
8.300 złotych.

Gdynia 
na pierwszym miejscu 

w Polsce
W szkołach ogólnokształcących 

stopnia licealnego komitety rodzi 
cielskie zebrały 50.000 zł. na u- 
zupełniające prace remontowe. 
Przykładem właściwie pojętej ro 
li mogą w tym zakresie służyć ko 
mitety rodzicielskie przy szkole 
TPD w Starogardzie, Pelplinie, 
Nowym Dworze i przy szkole nr 
6 w Gdaństku.

Odnośnie zaopatrzenia szkół w

r w 
tak.1

na zimę zaniedbane zostało pra~ 
wie całkowicie przez Prezydia 
Powiatowych Rad Narodowych, 
a w szczególności przez Wydzia
ły Handlu. Dostarczony do tej 
pory węgiel (np. w powiecie koś 
cierskim, lęborskim i wejherow 
skim) jest najgorszego gatunku. 
W szkole w Lubi anem w gminie 
Kościerzyna - wieś z 1 tony wę*1 
gla uzyskano zaledwie 200 kg 
brykietu, a 800 kg. to miał nie na 
dający się do opalania sal szkol­
nych. W powiecie tczewskim 
gminne rady narodowe nie do­
starczyły szkołom w ogóle opału, 
motywując to brakiem kredytów.

W powiecie elbląskim szkoły w 
gminie Gronowo i Nowakowo 
że nie otrzymały w ogóle opału. 
W powiecie gdańskim tylko jed­
na gmina Marzęcino zatroszczy 
ła się o opał dla szkoły, a w po­
zostałych gminach rady narodo­
we nie wykupiły dotychczas o- 
pału. W powiecie starogardzkim 
4 gminy nie wywiązały się z obo 
wiązku zaopatrzenia szkół i nau­
czycieli w węgiel. Są to gminy 
Zblewo Bobowo. Osiek i Osiecz­
na. Tam gdzie przewidziane jest 
zaopatrzenie szkół w torf, jak w 
Lubichowie, Skórczu i w gminie 
Starogard - wieś, GRN-y zaopa 
trzyły swoje szkoły w torf mo­
kry. Podobnie jest w gminie Li 
pusz w po w. kości erskirn. i w gmi 
nie Reda w pow. wejherowskim.

W tych warunkach Komisja 
Oświaty i Kultury Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańskusprzęt szkolny i pomoce nauko- zwrócłła się do Prez, Woj. RN

we należy stwierdzić iż Wydzia 
ły Oświaty Miejskich i Powiato 
wych Rad Narodowych wykona­
ły w bieżącym roku z nadwyżką 
swoje zadania, zamawiając w Od 
dziale CEZAS w Sopocie sprzęt 
i pomoce naukowe na sumę 1 mi 
Ilona 400 tysięcy złotych. W tym 
zakresie szczególną troskę wyka­
zał \Vydział Oświaty Prezydium 
MRN w Gdyni, przeznaczając 
na ten cel 540 tysięcy złotych. 
Jest to, jak do tej pory, najlepszy 
wynik w Polsce. Na drugie miej 
see pod tym względem w woje­
wództwie gdańskim wysuwa się 
FRN w Lęborku, która przezna­
czyła na sprzęt i pomoce nauko­
we 105 tys. zł i PRN w Wejhe­
rowie, która wydatkowała 113 
tysięcy złotych.

W dalszej kolejności idą powia 
ty tczewski i kościerski, które wy 
asygnowały n.a zaopatrzenie 
szkół w pomoce naukowe 80 ty­
sięcy złotych. Minimalnie nato­
miast zatroszczyły się w bieżą­
cym roku szkolnym o sprzęt i 
pomoce naukowe miasto Kwi­
dzyn, które preliminowało zaled­
wie 3.900 złofych, miasto Elbląg, 
które preliminowało 8.000 zlo­
tach i miasto Tczew — 9.600 zł.

Terenowe 
rady narodowe 

zaniedbały 
zaopatrzenie szkół 

w opał
Szczególnie ważne zaopatrzę 

nie szkół i nauczycieli w opał na 
z:mę pozostawia wiele do życzę 
nia. Zaopatrzenie szkół w opał

wywarcie nacisku na wydziały 
handlu prezydiów terenowych 
rad narodowych, ażeby wnikli­
wie zbadały sytuację i wykonały 
zadania jakie ciążą na nich pod 
względem zaopatrzenia szkół i 
nauczycieli w opał na zimę.

Trzeba wyciągnąć 
wnioski

Z przytoczonych przykładów 
należy wysnuć wniosek, że w 
zakresie zaopatrzenia szkół w 
opał zbyt słabo współdziałają z 
sobą wydziały oświaty z wydziała 
mi handlu prezydiów rad naro­
dowych, a same prezydia rad na 
rodowych nie zadały sobie trudu 
koordynacji pracy obu tych wy* 
działów.

Państwo Ludowe dało wszyst­
ko co mogło: podniosło organiza­
cję szkół, poziom nauczycieli, za 
pewniło bazę ekonomiczną szkół 

kadry nauczycielskie, natomiast 
organy jednolitej władzy ludo­
wej w terenie, mimo kredytów i 
zapreliminowania właściwych 
sum, nie wywiązują się z podsta­
wowego obowiązku troski o 
szkolę i nauczyciela, pozostawia­
jąc ich bez opału na zimę.

Jest również rzeczą celową, aby 
na tegorocznych nauczycielskich 
konferencjach sierpniowych, po 
omówieniu zagadnień ideologicz 
nych i pedagogicznych, wycho­
wawcy i nauczyciele zgłaszali 
pod adresem władzy ludowej bo 
łączki własne i swoich szkół; za­
daniem zaś rad narodowych jest 
pełny udział w tych konferen­
cjach i wnikliwe rozpatrywanie 
wniosków' zgłaszanych pnze* ma 
sy nauczycielskie. (S. G.)
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